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W ollzeile 16,

#,! Anusz, Kosciałkowski i Polakiewicz,
czego obrady zostały  przerw ane.

wobec

_ -  H JL K raków j 28 kw ietnia.
T ra k ta t n iem iccko-rosyjski, podpisany w  so

botę dnia. 24 bm. przez d ra  S tresem anna i 
K rostinskiego w  Berlinie, ogłoszony publicz
nie we w torek , jest w  tej (chwili dostępny  ofi
cjalnym  i nieoficjalnym  kom entatorom  całego 
świata,. Jedni s ta ja ją  się (wyczytać w  nim  to, 
co  w nim nie jest pow iedziane, drodzy  zadow al- 
niają. sio należytem  wyrozum ienieip tego  co 
•tam jes t powiedziane. Pożyteczniej je s t zap i
sać  się od raz u do te j drugiej grupy. Jeżeli bo
wiem tra k ta t ten posiada naw et jak ie  tajne 
an ek sy , to właśnie tajność ta  sprawia., że po 
pierw sze nie można wńMziefi, czy one rzeczyw i
ście istn ieją, pow tóre zaś. eo zaw ierają jeżeli 
istn ie ją . K om entatorzy tej hipotetycznej, nie
znanej, ta jne j części trak ta tu  m ają przeto  za 
przedm iot swoich w ysiłków  nie polityczne fak- 
•ty. lecz swoje w .asne Kombinacjo i w y tw ory  
wyobraźni. _ - - -

f Co zaw iera ją  ogłoszone tek s ty  sam ego tra k 
ta tu  i dwóch in terp re tacy jnych  not. które ró w 
nocześnie wymienili ze sobą sygnatariusze?

pream buli tra k ta tu  jest pow iedziane, że 
in teresy  obu stron  w ym aga ja »stalego ich i peł
nego  w zajem nego z a u fa n a  wspólpTn 
tw a« . Z tego powodu postanow iły  one K roieją- 
co m iędzy niemi przyjazne stosunki »urnoooic 
J6szcze« przez specjalny tra k ta t. P ierw szy jego 
a r ty k u ł stw ierdza, że podstaw ą stosunków  
Niem iec do Unji Sowieckiej pozostaje nadal 
tra k ta t  w R apallo . Dalej zapow iada ten  arty
k u ł, że rządy  obu kontrahentów  będą pozosta- 
iwały ze sobą w przyjacielskim kontakcie (»in 
-freundschaftlicher F iihlung*) aby  we »w szyst
kich w spólnie obchodzących je spraw ach poli

tyczn ej i gospodarczej n a tu ry  osiągać porozu
m ienie*.
P- D rugi a r ty k u ł n ak ład a  obowiązek neutral
ności jednego wobec drugiego, gdyby ten po

dpadł w konfliikt z  trze ci om lub trzećiem i mo
carstw am i mimo ^swojego pokojowego zacho- 

iwania się* (» tro tz  frisałiehon V erhaltens«). T u  
uderza nowe sform ułow anie w arunku n eu tra l
ności. Zam iast mówić o sniezączepieniu* lub o 

,;»niesproivv'okowaniu«- konflik tu , do k tó rego  od
nosi się obow iązek  neutralność.), tra k ta t mówi 
O »poikojowem zachowaniu się«. Jest. to  for
m uła niew ątpliw ie szersza, mniej p recyzy jna i 
przez to  bardziej elastyczna. Nie wiadomo, czy 
idzie tu  o  pokojow e zachow anie się sygnata- 
rju sza  w«pbwili wybuchu konfliktu, czy w ogolę 
przez czas jak iś, a  w takim  razie przez jak i?  
Dadej nie wiadomo, co to  jest ^pokojowe zacho
wanie się*. Czy np. tak i w ypadek, jak  żądanie, 
postaw ione przez cesarski rząd niem iecki F ran 
cji, aby w sierpniu 191 i roku na dowód n eu 
tra lności sw ojej w wojnie niem iecko-rosyjskiej 
opróżn iła  tw ierdze Y erdun, Totil 'i Epinnl 
zgodziła się n a  czasow e obsadzenie ich przez 
iwojaka niem ieckie, da się podciągnąć pod poję
c ie  »pokojowego zachow ania się* czy się nie 
da?
p Trzeci a rty k u ł postanaw ia, że w razie gdyby 
■podczas konflik tu  jednego kontrahenta, z mo
carstw em  (twam i) trzeciem  lub naw et bez ta 
k iego  konflik tu  u tworzy ki się koalic ja  m o
carstw . celem w ykonania gospodarczego lub fi
nansow ego bojkotu  przeciw  tem u kon trahen to  
tvi, to  drugi ko n trah en t nie przyłączy się do 
tak ie j koalicji.

m it bilem N aehdruck entgegen-

nia tra k ta tu  na la t  pięć, ale nie u s ta la  m odal- 
ności jego  odnow ienia lub w ypow iedzenia, za
strzega jąc  ty lko, że »obie s tro n y  w e w łaści
wym czasie przed upływ em  tego  term inu poro- 
zunuą. się co do dalszego ułożenia swoich poli
tycznych stosunków *. J e s t  lo znowu now a for
m uła, k tó ra  sam a przez się nie rozstrzyga, czy 
tra k ta t  je s t term inow y czy bezterm inow y. Nie 
je s t bowiem pow iedziane, że po upływ ie la 
pięciu trak ta t. w pew nym  okreslony-m term i
nie przed upływem  tego czasu nieodnow iony, 
w ygasa. W  p rak tyce  więc trw ać on może bez
term inowo, jakkolw iek nie mniej niż pięć lat.

W  drugim  ustępie swojej n o ty  in te rp re tacy j
nej pow iada d r S tresem ann, że -^przynależność 
Niemiec do Ligi Narodów  nie może sranowić 
żadnej przeszkody w rozwoju przyjaznych ^sto
sunków  między Niemcami a U nją Sow iecaą*. 
la g a  N arodów  bowiem jest pow ołana »do po
kojowego i snrm ńedliw ego w yrów nyw ania 
konfliktów  m iędzynarodow ych*. To tez, gdy 
by w  sprzeczności z tą. zasadą Ligi, pow stały 
w niej jakiekolw iek dążenia »jednosti nnie 
przeciw  Unji Sowieckiej zwrócone, to Niemcy 
zwrócą się przeciw tak im  ciążeniom z całym 
naciskiem  (»so wiirde D eutscldand derartigen  
B estiebungen 
wirkcn«).

IV trzecim  żag ustępie te j sam ej n o ty  dr 
Stresem ann w yjaśn ia  pbszernie. że. zdaniem 
rządu niem ieckiego, zobow iązania jego, z ni
niejszego tra k ta tu  w ynikające, nie s to ją  w 
sprzeczności ze zobowiązaniam i, k tó re  p rzy ją ł
by on na  siebie nrzez ewańtunln® w stąpienie 
do Ligi N arodów , w szczególności zaś nie k o 
lidu ją z a rtyku łam i IG i 17 s ta tu tu  te j Ligi, 
mówiąccmi o postępow aniu sankcyjuem . A rty 
ku ły  te  m ogłyby w ejść w życie przeciw Unji 
Sr-wiecKie|j ty lko w razie ro™.-oczęcra przez nią 
w ojny zaczepnej przeciw  trzeciem u m ocar
stwu. W  tym  zaś w ypadku kw cstja . iczv rzeczy
wiście w ojna jest zaczepną, m ogłaby być roz
strzy g n ię tą  ze ^skutkiem  d la  Niemiec w iążą
cym tylko za je b  w łasną zgodą*, czyli że o- 
skarżenie Unji Sow ieckiej przez jakiekolw iek 
i n n o  m o c a r s t w a  o r o z p o c z ę c i e  w o j n y  z a c z e p n e j  
nie m iałoby d la  Nićmioc żadnych sku tków  
Praw nych w a rty k u le  10 s ta tu tu  I/rgi przewi
dzianych, dopóki Niemcy samo nie nabrałyby  
przekonania o  słuszności togo oska rżenia. A 
naw et i w takim  konkretnym  w ypadku kw e
st ja, czy i w jakim  zakresie N ;emey m iałyby 
wziąć udziat w7 zam ierzonych przeciw  U nji So
wieckiej sankcjach , by łaby  uregulow aną na 
podstaiwie n o ty  rządów  angielskiego i fn n e u -  
skiego do Niemiec z dnia 1 grudnia 1925 roku. 
czyli na podstaw ie przyznanego Niemcom w 
Locarno w yjątkow ego zacieśnienia in te rp re ta 
c ji obowiązków dla członka Ligi z a rty k u łu  IG 
jej s ta tu tu  w ynikających.

W  rosyjskiej nocie in terpretacy jnej Kro&tin- 
skij stw ierdza w ustępie drogim , że rząd Unji 
pizyjm uje do wiadom ości deklaracje, zaw arte 
W ustępach drugim  i trzecim  n o ty  niem ieckiej 
jako  w yjaśn iające te  kwessjo zasadnicze, k tó re  
w iążą się z w stąpieniem  Niem iec do Lig.i Na 
rodów.

nych  możliwości,

łgttrpeiacie h  o n tia sn e l iioie s«tm
r -ż (Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 29 k w ie tn ia . Na wczorajszem po
siedzeniu Izby gm in zain lcrpelow ał poseł puik

Vnglja je s t zgodną z  innemi państw am i w tym  
Kierunku, że należy zażądać wyjaśnień od rzą-j 
du niemieckiego. R zad niem iecki zapew nił, że 
tr a k ta t  
s ta tu tu  
przyw iązuje

Znowu nota litewska
Kowno. 29 kw ietnia (AW). R ząd  kow ieński

jedną no- 
broni i  
u ję tych

św iadczył Cham berlain, iż nie jest mu zupejnie p*zez w ładze polskie podczas incyden tu  >od- 
W egwood Cham berlain"' • czy  zgadza mę na j wiadomem. aby rząd czeski wysłał jakieś m e-( ha jakiego. J a k  wiadom o, strażn icy  ci zostali

już władzom  litetwskim w ydani.

Bójki n r zSromndzeiłisch 
przedaiybcrczycii ns Lik,!s

Kowno, 29 kw ietn ia (AW). W niedzielę od
był się w Kownie przedw yborczy wiec deniokra 
tycznego zjednoczenia żydow skiego. Podczas 
przemówień k ry ty k u jący ch  rząd. na sali poja-

,.. . ... , . . . .  . ■ iw iia się policja i zaczęła opróżniać salę. Doszło
g.ej[ polityk, agresywnej k tó ra  m ogiaoy przy-| b5jki trwaja£ej r ^ ?Ao p6ł goĄzl
mesc szkodę mezawisiosm politycznej i gospm. V końcukiVi(M. O p ęd zo n o .

ń - n f 3'1 S ? 0 n 7’ 1310 v  byC t Jednocześnie d in o sza  o w ystąp ien iu  bojów-m ocna podstaw a pokojow a. Na pytan ie , czy . - . J' J ki nacjonaostow litewskich na wiecu polskim
w Radziw iliszkach .gdzie jednak na poczeka
niu zorganizow ana samoobrona zdołała napast-

& . v , t . 4 v
.tanowinko Benesza, żc / jiaastwu locarnensKie morandum lub notę.

mogą zażądać od N iem .Jc nie zobowiąz.ywmma i .  ^ ---------------—

Sowiety yoioeie sq do zawnKta (ozajemnycti trsRtPló® 
pomncyjiiycii z iszystSieifii

Wiedeń, 29 kw ietn ia  (PAT)- »Neues W iener 
T agblatt«  zam ieszcza rozmowę swego pary- 

dego koresponden ta  z amlrasadorem sow iec
kim R akow skim , k tó ry  ośw iadczył; Oba p ak ty  
neutralności i bezpieczeństw a, k tóreśm y za- 
wa-rl; z T urc ją  i Niem cam i są do pewnego s top 
nia podstawą naszej połityki zagranicznej. J e 
steśmy go*owi zawrzeć analogiczne umowy z 
wszystkiena innemi państwami, które chcą so
bie zapewnić naszą przyjazną współpracę. Przez

wzajem ne gw arancje, k tó re  przew idują, że ża
dna ze stron  nie będzie upraw iała twobec dru-

zawrzeeUnja Sow iecka byłaby także gotowa 
tak i układ  z R um ują. Rakow ski odpormiedzir.!: 
>Tak. ale pod w arunkiem , że przediem będzie 
uregulowaną kwestja Besarabji*. Ulików7 wyrzucić za drzwi.

Spm su ^siKodo®!!! t  panolficycii mUmm 
tepuRURallzniu e  Hiemczeth

(Telegram własny 
Berlin, 29 kw ietnia. W alka o w yw łaszczenie 

byłych dynasly j w yw ołała znaczne naprężenie 
w stosur.lftc.h w ew nętrznych. Obóz m onarehi- 
styrczny i komunisty^eznj/- gotują się do dccy- 
dująiecj w alki. Pozbaw ienie daw nych dynasty j 
użytwainośoi m ajątków  odebrałoby organiza
cjom m-o^arcliistyczym ieti główne źródło do
chodu. Od w yniku sporu należy w laś«w 7ie 
przyszłość ustro ju  repubł Irańskiego. P arlam ent

Dymisja gabinetu łotewskiego
(Telegram iskrow7  „Nowej Reformy").

Ryga. 29 kw ietnia. G abinet U lm anisa podał 
się do dym isji z pow odu odrzucenią, przez par-, 
lam en t budżetu. ' " s

Tsplcnłe konłiiifsleu w Esłsnji
(S*! eg ram własny „Nowej Reformy").

,Nowej R eform y1).
prom isow ego, w7ięc oddal ca łą  spraw ę w ybor
com na  djjSgo7 plebiscytu.

T>zień w&zoraikzy livl dniem najwicirszei kię- . . . , . , . ,. .  . . i -  , ' „ ,i, • f, 1 Tallin, 29 kw ,etnia. A genta estońskiego od*ski zywiołcw7 imuarłcov/:inycli i Kapuniacji par- , . ’ . r* , „
lam entu  natom iast obudzd t dzieje m onar- ^  N om m tem u A ugusra R .esm ana osądź- 
chistów.* G abinet za irro m ry  ies dlatego, że no t rozstrzelano jednego dnia J a k  wiadomo 
nic zdobvl sie na d o rta teczna  e n e ro je /a ż e b y  011 ^  MoaI^  . w ydelegow any do
zmusić w iększość parlam em a.rna do przyjęcia E *t0W  zaopatrzony w  duze sum y pieniężna

•7 , , ,tr  • ‘ w celach szpiegow skich i ag itacy inych . Ju z  jłoswego pro jek tu . W  interesie praw icy lezv , aze- , , . 1 °  , 1 _1 J ^  " ro z s to e lam u  go rząd  s-owiecki zwuocił się z
propozycją w strzym ania w yroku  i w ym ianyr
szpiega na inuj-ch areszlowan.vc!i Estończy-

by plebiscyt odbył się jak  najrychlej, aby  p ar
nie mógł uchw alić wspoM bio p ro jek tu  kom -,(jo  przeciwne nie zdążyiy rozwinąć ag itac ji, j

Poui^iBS s p l i  rolo^ftU poKojs&iych z Mffenaini
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“\  <~

zostałoParyż, 29 kw ietnia. W edle w iadom ości tu 
te jszych pism ftwicuśki-j min. s p n w  zagra-J między delegatami pokojow em i 
nicznytch oficjalnie z a w a d  nńlo, że we środę Francji z delegatami rifieńskimi.

popołudniu osiągnięte

ków.

porozum ienie 
H iszpanji i

Piófiy sproffiidzenia pronibicj!
6) thóiłiczetlł

(Telegram własny „Nowej Reformy“). 
Btrlin, 29 kw ietnia. W czoraj odbyło się vr 

parlam encie glosowanie nad  prawem p  wdyń- 
czych gmin do wydawania postanowieii o u iy -

spraw iedliw ie nadaw any, gdyż szczególnie fo- waniti alkoholu. Była to niejako pierw sza pró* 
rytowano legjonstow . B eleg ft rządu gen. Ro- ba rozpowszechnienia prołiiń.cji w Niemczech.

posłanki z m-

Zafftle ba kcciisł! ®Blsit
(TeieiOnem oti naszego korosponclentaj. mer stw ierdził że kapitu ł^ orderu ińe można R ro jek t zw alczany je s t przez praw icę i w7łasci-

Warszawa, 29 kiwictnpi. Na w czorajszem  po-, staw iać .zarzutu braku  objeklyw ności. Legjo- cieli brow an w. Ża  ̂ projektor i głosowali Udko
siedzeniu kom isji w ojskowej podczas obrad ny należały do wojska polskiego od r. 1914 i socjaliści i kom uniści, oraz 3
nad projektem  usta,wy o orderze »V >tnti mi-j z natury rzeczy przypadło na nie rajrvięcej nych stronnictw . __________
li ta r lk re feren t pos. Sr.dzewicz zaproponow ał odznaczeń. Pos. Polakiewicz zaprotestował ™
odesłanie do podkomisji a rty k u łó w  o przywi- przeciw stanowisku referenta, oltreślając je 
lejaich i pensjach k au a lć ró w  w d eru . jako krzywdzące ludzi odznaczonych za mę-

W niosek ten został p rzy jęty  mimo sprzęci- stwo. Podobne stanow isko zajął pos. K ościa l-| 
pos. Polakiewicza. N astępnie pos. Sadze-.- kowski. po^czem pos. K alinow ski, kaw aler or-

Zdobycie Sueidy
Beyruth, 29 kw ietn ia (PAT). KLlka ba(aIj‘o-

wu po nów  przeprow adziło a tak  celem zajęc>a ;uei-
wicz zaproponow ał skreślenie art. 7 ok reśla ją -jd eru  »V irtuti m iiłtari*, oświadczy! podnieco- dy. bronionej przez 6.000 Druzów,^ posiada,9 - 

T akie są głów ne i istotno p u nk ty  t ia k ta tu  cego. żc kawalerowie orderu  stanow ią zespół, ny. iż nie mc, e zruesć napaści na ludzi, którzy  cych liczne kulom iotj oraz dw a działa. St.iaty
bcrliń-kicgo "i dołączonych do niog'o obu not b ratersk i. Wniosek p o p a li pos. Zam orski, Pie-i bili się za Polskę i ulatego opuszcza posiedze Francuzuw  w vnoszą 80 zabitych i 270 rannych,
interpretaieyjnych. Potrzeba je  sobie dobrze niążok Malinowskim

U

A. P. CZECHOW

j tli: MmipiiiBi
Przełożył z rosyjskiego P. S.

(Dokończenie) r
Za co mnie łajesz? —  skarży  się płaczliw ie 

R iotuiś. Cóżem ci zrobił? Przecie nie zacze
piam nikogo, nie dokazuje, grzecznie sobie sie- 
dzę, a  ty... z io ś^sz  sóe! Za cóż inn ie  la,jesz?
\ \  Chłopiec mówi taić przekonyw ująco i płacze 
ta k  gorzko, że Zajkirf czuje naraz w yrzu ty  su-

ja chcę od
mienia.
' * —  R acja  —  m j7śłi —  czego 
'dziecka...

—  No, dość, już dość, p rzestań  p łak ać  __
m ówi do chłopca, głaszcząc go po głowic.
' 4 —  Przebacz, P io truś... T yś m ądry  chłopiec, 
grzeczny, kocham  cię...
h  P io truś obciera oczy rękaw em , usiada 
z w7e'stchnieiuem na  dawnem  m iejscu i poczyna 
d la  odm iany w ycinać damo. Zajkin przechodzi 
do swego pokoju. K ładzie śięTia kanapie i pod
łożywszy ręce pod głow ę, zam yśla się. Łzy 
chłopca ułagodził}7 jego gniew  i uczucie gn ie
cenia w w ątrobie minęło.

W lej chwili czuje ly iko w calem ciele zmę 
czenie i g7lód.

— Tato! -— słyszy Zajkin glos P io trusia  
z poza drzwi. —  Chcesz, to ci pokażę m ój zbiór 
owadów?...

■j-» 1 . • i*-'- 2 y - L  -*■ j; V-‘ •* * 1 *   1'OKiU! ? - 3 ••^— ‘ j
P io tru ś w -hodzi do pokoju  i jw daje ojcu dlu 

gie zielone pudełku. Zanim jeszcze Z ajkin pod
niósł pokryw ę, uderzy ł jego siuch przeraźliw y

i-h i

brzęk, szum, drapanie łapkam i, w ydobyw ające 
się z w nętrza pudełka. Po otw arciu  pudelka 
widzi przytw ierdzone szpilkami do dna n ie 
szczęsne ow ady, wijące, się w śm iertelnym  bó 
lu. Z w yjątk iem  dwóch łub trzech, w szystkie 
żyw e i przebite n» wskroś szpilkami.

—  A konik polny jeszcze wciąż żyje! —
dziwi się P io truś. —  W czoraj rano go sehwy- 
talem  i przekłułem , a on jeszcze nie zdechli

—  K tóż cię to nauczył przekłuw ania żywych 
ow adów ? —  p y ta  się Zajkin.

—  P an i Olga. / b - r
—  dąby sam ą należało lak  przekłuć! —  m ó

wi Zajkin ze w strętem . —  Zabierz to sobiel 
W styd tak m ęczyć żywe stw orzenia!

Boże, jak  się ten  chłopiec straszn ie  wycłto
w u l  — myśli po w yjściu z pokoju P io tru 
sia.

Zapom ina już o zmęczeniu i głodzie i m yśli 
te raz  ty lko  o losie syna. Tym ózasem  za o kna
mi św iatło  dzienne pizygasft... S łychać głosy 
K .ików, pow racających  z w ieczornej kąpieli. 
Kto> przy.-itaic przed o tw arłem  oknem  jadał 
m;go pokoju  i k rzy c 7zy: „Nie kupicie g rz y b 
ków.7' • —  i nic otr/.ym aryszy odjwwiedzi, od
chodzi kłapiąc bosemi nogam i... G dy się już 
zmierzch w ieczorny zagęszcza do tego stopnia, 
żc sto jący  na  oknie w azonik 7. kw iatem  bo 
dziszka iraci swe ostre k o n tu ry  i przez okno 
napływ ać poczyna do pokojtyśw ieży  chłód w ie
czorny. otw ierają się z trz.askiem drzw i do Go 
ni 1 słychać szybkie kroki, rozm owę i śmiech..

—  Mama! —  w ykrzykuje  P io truś.
Zajkin s ta je  w drzw iach gab inetu  i w idzi 

w chodzącą żonę, zdrow ą, silną i różow ą, jak  
zawsze... Za n ią w chodzi pani O lga K iry (owa, 
szczupła b londynka z tw arzą, upstrzoną duże-

w yszli pos. s tra ty  Druzów są bardzo znaczne.

niziutki, przysadzisty, z w ygoloną, a k to rsk ą 'g o ..:  Potem  następu je  d ługa rozm owa, przery 
Uzjognomją i z szarym , krzyw ym  podbród- wana piskliw ym  śm iechem  pani Olgi. K ntarzyń- 
kienr. I.ski, jako  zawodowy ak to r, objaśnia role z za-
T ,Isarta^°! mnstaw sam ow ar! —  w ola pani palem  1 ze znaw stw em ...

Na lal ja  Zajł nowa p iz  z drzw i do kuchni, szo-1 N astępuje duet a  po duecie brzęk naczynia... 
leszczac suknią. Io u o b u o  mąż przyjechał? Zajkin słyszy w półśnie, ja k  kom panja usi?uje 
P;tw7eł, «g7dzież.cś ty ?  Jak  się m asz Paw le! —• skłonić K atarzyńsk iego , by zadeklam ow ał 
w ykrzyku je , wbicgaj.iC do gao inetu , zadysza-  ̂„Gi-zesznicę" i jak  on po chwili poczyna dekla 
na. —  P rzy jecha łeś-'1 J a k  to  dobrze... Ze rn n ą 1 mować, syczą®  bijąc  sic w pierś, płacząc 
przyszli dw aj pan o ie z naszej am atorsk iej i śm iejąc się chrapliw ym  basem  . Zajkin mar 
trupy... Chodź, przedstaw ię cię... T en  w yższy , 1 szczy się i n ak ry w a głow ę kołdrą, 
to W iechciński..^ śpiewa bajecznie: a  drugi, t e n ! —  Panow ie m acie daleko do dom u —  słyszy
niski... niejaki ivau.rzynski, zaw odow y aktor... i Zajkin  po jak ie jś  godzinie głos żony. —  Może- 
g ra  nadzw yczajnie. Uff, uleż się zm ęczy łam !' bzj ście panow ie przenocow ali u nas? P an , pa- 
T ylko co skończyliśm y oróbę... Idzie nam  do-*nie W iechciński położy się spać tu ła j, w  salo- 
skonale! Gram y „L okato ra  z trą b k ą "  i „Ona nie na  kanap ie , a  pan, panie K atarzyńsk i na 
czeka n a  niego..." P oju trze przedstaw ienie... Jłóżku Piotrusia... P io tru ś może spać w  gabine-

—  Pocóżeś ich tu  sprow adziła?  —  p y ta  cło m ęża... N apraw dę, zostańcie panowie! 
Zajkin. M --iJ# W r e s z c i e ,  g d y  zegar w łaśnie w ybijał d rag ą

—  Musiałam, Paw ełku! Po herbacie m am y godzinę, m ilknie w szystko... D rzw i do sypialni 
pow tórzyć role i przespiewa ay jeszcze to 'o tw ie ra ją  się i zjaw ia się żona
1 owo... Mam śpiewać z 'W iechcińskifh duet... 
Aha, żebym nie zapom niała! Poślij Paw ełku  
N atałję  po sardynki, w ódkę, ser i jeszcze co

— P aw eł, ty aśp isz?  —  p y ta  szeptem ,
—  Nie, a co? - _
— Idź mój drogi spać do swego gabinetu  na 

kolwiek. Oni będą dzis u  nas praw dopodobnie i kanapę, bo tu , n a  twojern łóżku spać będzie 
w ieczerzać... Ocn, z nóg padam ! Olga... Idź Paw ełku! Chciałam  jej posłać w  ga

—  Mm. nie mam pieniędzy! ■ lunecie, lecz ona boi się spać sam a... W sta-
—  T ak przecie nie m ożna, Paw ełku! Nie wajże! 

w ypada! Czy chcesz mnie skom prom itow ać?.,.! Z ajkin w sta je , w ciąga na   ̂ p lecy chałat
Po chwili w ybiega Na ta l ja  po w ódkę i prze - i w ziąw szy poduszkę, przechodzi do gab inetu ...

kąski. Zajkin, napiwszy się h e rb a ty  i zjadłszy 
ca łą  bułkę francuską, w ychodzi do sypialnego 
poko ju  i k ładzie się do łóżka, jego żona zaś 
i goście je j p rzystępują  z w rzaw ą i śm iechem

D oszedłszy po om acku do k an ap y  w gabinecie, 
zaśw ieca zapałkę i w idzi leżącego n a  kanapie  
P io trusia . Chłopiec nie śpi i spog ląda wielkienn 
oczam i na  dogasa jącą  zapałkę.

—: T ato , dlaczego to kom ary nie śpią w nor 
c y f  — p y ta  się P io truś.

—  D latego... d latego — m ruczy Zajkin —> 
llatcgo, żeśmy tu  obaj niepotrzebni... N aw et 
spać nie nra gdziel

—  T ato , a  z czego to pani Olga m a na gębie 
piegi? i ’

—  Ach, daj ml spokój! Nudzisz rnn.t! I  za- 
m j śliwszy się na chwilę, Zajkin ubiera się 
i wychodzi d la  odśw ieżenia się przed dom... 
Spogląda na szare niebo poranne, na  n ierucho
me obłoki, przysłuchuje się leniwem u głosow i 
chruściela i m arzy o ju trzejszym  dniu , gdy  
w mieście pow róciw szy z sądu, położy 3ię do 
łóżka i wyśpi się... N araz w ysuw a tię  z poza 
w ęgla domu luazka  figura.

Pew nie stróż nocny —  m yśli Zajkin . : 
Po zbliżeniu się jednak  i rozpatrzen iu , rozpo

znaje Zajkin w czorajszego letn ika w rudych 
spodniach. < ,

—  P an  nie śpi? —  zap y tu je  go Zajkin.
—  Ja k o ś  spać się nie chce... —  w zdychają 

rude spodnie. —  R ozkoszuję się przyrodą... 
P rzy jechał do m nie nocnym  pociągiem  urogi 
gośc... m a tk a  m ojej żony. Z nią przyjec.naly, 
też siostrzenice... ładniu tk ie  panienki. B ardzo 
oię cieszę, choć... teraz  tu  bardzo w ilgotno! 
A pan raczy  się też zachw ycać p rzyrodą?

—  T a k  — m ruczy Zajkin —  i ja  też przy*, 
rudę... Nie wie p an ,'c z y  niema tu  gdzie w po-, 
bliżu jak iego  szynku lub restau rac ji?  ;

Patde spodnie podnoszą oczy k u  n iebu  i za 
myMają się g7ięboko.„

3Aa -



N O W X fc E F oRMA

|i Dbajcie o swoje zdrowie! j|
„Szw ajcarsk ie gorzk ie  zioła"
(z marką kogut) osuwają choroby

; żołądka, k i s z e k ,  obstrukcje,
: k am ien ie  żó łc iow e i t .  p. Idealny, 

naturalny, łagodny środek przeczy*
Pff szczający, ułatwiający funkcje orga

n ów  traw ien ia  i działający prze
ciwko nadm iernej o ty ło śc i. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pndełko zł f 1'SO.

■v Sprzedają apteki i drogerje. 2166
H urtow na sprzedaż w Krakowie:

g Składf apteczne M ^ 0 r j f t u  j*. Sebastjana 9/tl °

H a t a i e  d i  E o m a
(K oresp. „Nowej Reformy**).

R zym , 24 kw ietn ia .
W  środę 21 kw ietn ia faszyści obchodzili po- 

ftrójne święto. W dniu  tym  przypada, jak  w ia
dom o, rocznica założenia Rzym u. Daw niej d a 
cie  te j nic przypisyw ano zbyt w ielkiego zna
czenia. Obecnie, od czasu t. zr>v. rew olucji fa 
szystow skiej, dzień 21 kw ietn ia  uw ażany je st 
sra święto narodow e. Mussolini nak aza ł u roczy
ście święcić tę  d a tę  i stosow nie do jego  rozka
zu w rocznicę założenia R zym u u s ta je  wszelka 
p raca , dom y ozdabiają, się flagam i, a. w mie
ście odbyw ają się różne m anifestacje, aka.de- 
»nje itd.

Jednocześnie z rocznicą założenia R zym u 
faszyści obchodzą t. złw. narodow e św ięto pra
cy  (festa del la ro ro ). M ussołini • nie pozw ala 
św iętow ać robotnikom  włoskim 1 m aja i za
m iast m iędzynarodow ego św ięta p racy , ustano
wił w  dniu 21 k w ie tn ia  t. z w. narodow e świę
to  pracy...

A ponadto  w roku  bieżącym  z  tem i dwoma 
św iętam i (natale di R om a i festa  del lavoro) 
połączyło się jeszcze trzecie: t. zw. »Gi*ornata 
colonialfc* czyli dzień  kolonialny.

U roczystość »N ata le  di Rom a - naDrała tym  
razem tern w iększego znaczenia, że n a  dzień 
21 kw ietn ia  zapow iedziano inaugurację  szere
gu robót a rcheo iog iezno-artrstycznyeh , m ają
cych n a  celu odkopanie k ilku  w spaniałych za 
b y tków  staroży tnego  Rzym u. Zostanie tedy  
odkopany  naw pół zasypany  ziemią te a tr  »Mar- 
celk>«, jeden  z najp iękniejszych tea tró w  sta ro 
ży tnego  R zym u, potem  przystąp i się do  u p o  
rządkowainia t. zw. dzielnicy forów  rzym skich: 
forum  R om anem , forum  T ro jana , A ugusta, 
Ju lju sza  C ezara, W espazjana  i N erw y. N iek tó 
re  z tych forów, jak  np. forum  A ugusta , są  zu
pełnie zasypane i te raz  w łaśnie zostaną  odko
pane. P onad to  Mussolini chce odkopać s ły n 
n y  cy rk  »C,śrcus Maximus«, położony za  Pala- 
tynem  (wzgórze, n a  k tórem  znajdu ją  się ruiny 
pa łacu  cezarów ) o raz  o k rąg łą  św iątynię H er
kulesa. W re s a ie  oprócz w yż w ym ienionych 
p rac  zostanie przeprow adzone ^uwolnienie* 
sk a ły  T arpejsk iej (rupe T arpea) z oblepiających 
ją  d-omków. 1 "

In au g u rac ja  ty ch  p rac  odby ła  się na tu ra ln ie  
z (wielką pom pą. B rał w  niej udział Mussolini, 
g ubernato r R zym u sen. F ilip  Cremonesi. p tzed- 
staw iciele w ładz cyw ilnych i w ojskow ych, de
legacje  faszystów  itd .

N iedługo potem  Mussolini dokonał p rzeg lą
du  faszystow skeij m łodzieży, k tó ra  przedefilo
w a ła  przed nim , przechodząc pod Łukiem  K on
s ta n ty n a , s to jącym  n a  m ałej p rzestrzeni mię 
dzy  Colosseum a  Palatynem .

T ego  sam ego dn ia  w ieczorem  n as tąp iła  n a 
d er efek tow na ilum inacja  zabytków  s ta ro ży t
n eg o  Rzym u.

Z abytki te  s ą  skoncentrow ane (mam tu  na 
m yśli najceln iejsze zabytki) w jednem  m iej
scu: za Kapitolem . T u ta j znajduje  się Foium  
Roma-num, tu ta j sto i poryw ający  sw oją po tęgą 
am fitea tr  F law jusza czyli Colosseum, tu ta j też 
zn a jd u je  się pa łac  cezarów a  raczej jego g ru 
zy . Z abytk i te  zostały  ośw ietlone przez k ilk a
n aśc ie  reflek torów , u lokow anych u  stóp  Ka- 
fń to łu .

Różnobarw ne św ia tła  reflektorów , jasn o  o- 
św ietlby  te  piękne pam iątk i m inionej chw ały  
■Rzymu. Posępnie sto jące  na  Forum  Rom anum  
'kolum ny, dum nie pnące się w górę k ilkup ię
trow e m usy cy rk u  F  la  w j u sza (Colosseum). po
rośn ięte  św ieżą zielenią stoki P a la tynu , miesz
czącego gruzy  w spaniałego n iegdyś pałacu ce 
zarów  —  te  w szystk ie zaby tk i zajaśn ia ły  nagle 
p e łn ią  swego blasku i ukazały  się w  całej oka
załości zdum ionym  oczom zgrom adzonych tłu 
m ów... Zdawało s :ę, że te pam iątk i zbudziły się 
Magle z  dw a ty siące  la,t trw ającego  snu i ze 
zdziw ieniem  rozglądają* się dokoła.

Jednocześn ie  w  tym  sam ym  dniu faszystow 
sk ie  związki zaw odow e obchodziły t. zw. n a ro 
dow e św ięto pracy .

Zw iązki te  zgrom adziły  się w  koncerto 
w ej A ugusta, gdzie --aranżował* je Ldmomło 
R ossoni, wódz syndykalizm u faszystow skiego. 
N astępnie  syndykaliśei z m uzyką  i ze sz tan d a 
ram i ruszyli n a  p lac Colonna, gdzie urządzali 
ow ację  Mussoliniemu. Spodziewali się , że Mus- 
troliiU przem ówi do  nich parę  słów  z balkonu 
pa łacu  Chigi. Jak ież  było zdumieni i  i rozczaro
w an ie  faszystow skich syndyka! iatów, gdy  do
wiedzieli się, że Mussołiniego w cale n iem a w 
p a łacu , gdyż je s t zajęty  gdzieindziej... Zado- 
w ołuili się więc krótkiem  przem ówieniem  sw e
g o  szefa  Hossom ego i z kw aśną miną rozeszli 
e ię  do dom u.

T rzec ią  w reszcie uroczystością tego dnia 
b y ła  t. y\y. *G iornata eokwuale® czyli dzień 
kolonja-lny. Dzień ten, zapow iadany od daw na, 
m iał n a  celu p ropagandę w szerokich kolach 
;na.rodu w łoskiego idei kolonjalizm u. Faszyści 
M ad ą . jak  w iadom o, duży nacisk  n a  koniecz
ność kolonjalnej ekspanzji n arodu  włoskiego. 
'"W Rzym ie i w innych m iastach W łoch odbyły 
&ę m anifestacje i akadem je, podczas k tó rych  
(przemawiały znani faszyści, s ta r a j :^  się obu
d z ić  w swoich słuchaczach zm ysł kolon jaJny j 
■jdążność do  zam orskiej ekspanzji.

LW  Rzym ie akadcm ja  ta k a  odby ła  się n a  K a-

P ań stw ow a S zk o ła  H ygjeny w  W arszaw ie
Przed kilkoma dniami donosiliśmy o otwarciu 

w W.'tuszawie przy ulicy Choeimstkiej Pajwtwowej 
szkoły higjeny, wyposażonej w najnowsze wyna

lazki na polu higjeny- Zakhnl ten powstał * anac- 
rykań-kńj fundacji Kocikefellera.

pitolu, w salach  pałacu  sO riazi 6 Curiazi*. — ' według dawnych przepisów: najpóźniej do 31 gru- 
P rzem aw ial znany nocjon.abfaszysta H enryk  dnia 1928 roku dla studentów wszystkich wy- 
Corradśnii, asystow ał Mussolini i m nóstw o in - 1 działów, prócz fdc*zofioznyc-h (matematyerano-przy- 
nych faszystow skich dygnitarzy . Podobne in a -* 
n ifestacje o d by ły  się w' Nen-polu, w Genui, Me
diolanie oraz w szeregu  m niejszych m iast w ło
skich. A rnaldo.

Szczegóły kfftK tnfy lotnicze]
Warszawa, 29 kwietnia.

Przeprowadzone dotychczas śledzhwe wojskowe 
w oprawie katastrofy lotniczej podczas pogrzebu 
pułkownika Sereduickiego ustaliło następująco 
szczegóły:

To odeskortowaniu zwłok na cmentarz Powąz
kowski, cztery pól eskadry warszawskiego puliku 
lotniczego, oraz 5 aparatów', delegowanych na po
grzeb przez pułki lotnicze z kraju, rozpoczęły prze
grupowanie do powrotu. Dwie trójki warszawskie, 
oraz 5 aparatów odleciały normalnie w szyku, nie
wiele zmienionym od poprzedniego, pozostałe zaś 
trójki zderzyły się z sobą, pierwsza na wysokości 
ponad 300 metrów, druga na wysokości ponad 400 
metrów.

Trójki te składały się z aparatów typu ,.Potez“. 
X aparatów tych, według opmji fachowców, pilot, 
kierujący samolotem, widzi jedynie przestrzeń
przed so b ą  natom iast trudno mu jest obserwować 
przestrzeń pod aparatem i nad nhn. Ton rodzaj 
konstrukcji i gęsta mgła, k tóra  panowała nad War 
szawą, przyczyniły się do zderzeń, które w krót
kim przeciągu c-zasu po sobie nastąpiły.

Znajdujący się w pierwszej trójce pilot sierżant 
Walerjańozyk w pewnym momencie zauważył, że 
apairat, kierowany przez słerżanta-pilota Brzezinę, 
leci n/i tejsamej wysokości w jego stronę. Oho a o 
uniknąć zderzenia, W alerjańezyk skręcił aparat- w 
Iowo. Było już jednak za późno. Aparat Brzeziny 
w ostatniej chwili obniżył lot, zaczepił jednak 
skrzydłem o śmigło aparatu Walerjańczyko,

W skutek tego zderzenia zostało zerwane lewe 
skrzydło i aparat ten, wpadłszy w korkociąg, ru
nął na ziemię, grzebiąc pod szczątkami pilota 
Brzezinę i ciężko raniąc mech. Szablewieza. Wale- 
rjańozyk, mimo zerwanego Śmigla i lekkiego usz
kodzenia skrzydła, zdołał utrzymać aparat w ró
wnowadze i stopniowo planując, osiadł kolo fortu 
Bema, mniej więcej 5 kilometrów od miejsca zde
rzenia. Podczas opadania podwozie samolotu za
czepiło o ziemię, skutkiem czego aparat wywrócił 
się kolami do góry. Szybkość aparatu w tej oliwi
li była już minimalna i temu tylko należy zawdzię- 
eazć. że załoga wyszła bez szwanku.

IV drugiej trójce jechał na jednymi z aparatów 
porucznik. Kaszny z mechanikiem, s t  żołnierzem 
Gromadzkim. W pewnej chwili, według słów Ką
sanego wychylił się on z aparatu i spostrzegł le
cący tuż pod nim drugi aparat, którym kierował 
siorżaut-pilot Krygier, roruczwik Kaszny zwrócił 
całą uwagę na to, aby aparat utrzymać w tymsa- 
mym poziomie ,obawiał się bowiem zderzenia z a- 
porateui Krygiera. Aparaty były tak blisko, że 
Kaszny bal się unieść się nieco wyżej, gdyż w tym 
wypadku ogouem swojego płatówc-a zaczepiłby 
niechybnie aparat Krygiera. W tej chwili Kaszny 
odczul wstrząs, aparat jego począł się „kiwać", 
tak, że poruczuik Kaszny wpadł w korkociąg, 
z którego i  trudem udało się odzyskać równowagę 
na wysokości 50 metrów nad ziemią i splanować 
na pole Mokotowskie.

Według wszelkiego prawdopodo-bieńafcwjw, sier
żant Krygier zauważywszy nad sobą lecący aparat. 
Kasanego, chciał obniżyć lot i zaczepił ogonem 
swego aparatu o środkową część drugiego apara
tu, usżkodzając go i wyrywając Gromadzkiego 
z siedzenia. Mechanik Gromadzki wyleciał 'wtedy 
z aparatu, uderzył o ogon aparatu Krygiera i spadł 
■na teren ogrodu Ulricha.

Rannego Szablewieza przewieziono do szpitala 
Ujazdowskiego. Zudiod-zi nadzieja utrzymania go 
przy życiu.

Pogrzeb ofiar katastrofy odbędzie się w piątek.

rodniczy i humanistyczny), którzy rozpoczęli stu- 
J j i  przed dniom 15 września 1920 roku, oraz ci, 
k tórzy, rozpooząwszy studja, po tym terminie od
bywali jc według dawnych przepisów.

Studenci, którzy rozpoczęli stiud-ja na wydzia
łach filozoficznych w roku 1925—1926 i wcześniej 
mogą składać końcowe egzaminy według dawnych 
przepisów do dnia 30 czerwca 1932 roku. W szcze
gólności nie obowiązują ich do tego czasu nowa 
przepisy w sprawie doktoratu.

D om orośli fa łsz e r z *  m on et
A. W. donosi:
W Stanisławowie aresztowano szeregowca 6-go 

pułku ułanów, Michała Sidora, który przywiał się 
do wyrabiania fałszywych 20-groozówek. 5-groszó- 
wek, oraz złotówek. Fabrykację zaczął podczas 
swego urlopu w Ulaniey po-w. breowowsikieg-o. Po
sługiwał się on prymitywną maszyną w rodzaju 
matrycy. Wspólnikiem jego był Wincenty Bielec, 
syn kowala z Ulanie.

N aw et z Chin n ie  p o zw a la ją  
L itw ini p r z e sy ła ć  p ism  p o lsk ich
„Tygodnik Polski" wydawany w Gha-rtwnie (Clii- 

ny), jako „Biułetin de la Mission catholicjue Polo- 
Inaise", zamieszcza w numerze 200 z kwietnia b. r.
, n a s t ę p u j ą c ą ,  n o t a t k ę :
J „Polskie Tow arzystw o „O św iata" na Bitwie ko
wieńskiej. Czasopisma naszego posyłać nie może
my, gdyż pomimo tego, iż staram y się zawsze pi
sać o Litwie jak  najha-rd®iej przychylnie i sprawie
dliwie, bo jednakowoż „Tygodnik Polski" nie jest 
tam dopuszczany i wysłane numery wracają z po-
w r o t e m  zg  s-t e n  i  p l  t - w : oyl a.dm i& 4'.

Notatka ta potwierdza w zupełności to, co pod
nosiliśmy już w „Nowej Reformie", podając treść 
interpelacji posłów polskich w sejmie litewskim.

„Krikszezkmiom" chodzi o zupełne odcięcie Po
laków na Litwie od porozumiewania się z Polską, 
a  nawet, jak to widzimy, i wydawane w Chinach 
polskie pismo nie jest dopuszczane na Litwę.

(K, PO-
O lbrzym i w y lew  W ołgi

Pisma donoszą z M o s k w  y:
Wołga, oraz jej rzeki poboczne wystąpiły z brze

gów. Rzeka Kljusma zalała miasto fabryczne Osu- 
1 ehowo— Sujewo. Ośm osób zatonęło, 11 mostów 
zostało zniszczonych. Komunikacja kolejowa po
między Wlodzimiorzem a Niżnym Nowogrodom 
jest przerwana. Ludność wielu wsi, położonych na-<l 
Wołgą, przebywa obecnie na dachach swoich do
mów. Oddziały wojskowe pełnią służbę bezpie
czeństwa. , t

Z aton ięcie  p arow ća , 
śm ie rć  2 3 0  osób

Z T o k i o  donoszą:
Parowiec „Czicziku Mara" rozbił się wczoraj 
powodu b u rzy  obok miejscowości Horomushiro.

230 oeób zaginęło

11R O N H tA
Kraków , 29 kw ietnia.

M ajow e pobory u rzęd n icze  4
Z W arszaw y donoszą: pf-jy
M inister sk a rb u  polecił okólnikiem  w szy st

kim urzędom  skarbow ym  w ypłacić pobory u- 
rzędnikom  za m aj wr wTysokosci kwietniowej, 
bez ■względu n a  stan budżetu in sty tuoy j p a ń 
stw ow ych. %

Term in sk ła d a n ia  eg za m in ó w  |  
w  sz k o ła c h  w y ż s z y c h

W jJynęla do Sejmu ustawa, projektująca możli
wość przedłużania przez Rady wydziałowe termi
nu składania ^egzaminów i  uzyskania dok.tora.l0w

TRZECI MAJA. W ponied'/;ialek, 3 maja b. r„ 
jako w dzień świąt aiwntdowego, ks. uiefenoątoliU 
Bapielia odjwawi mszę świętą w bazylice mcbroujo- 

'litalncj na Wawelu o godzituc 9 rano. W czasie 
ł rruszy świętej śpiewać będzie chór alumnów kra- 
kowskiigu semiuarjum m otaropolkt alt i ego.

Kasyno wojskowe w .Krakowie urządza^ 3 maja 
b. r. we własnej sali punktualnie o godzinie 17 m- 
30 uroczystą akademję 3 Maja zo współudziałem 
art. op. Mar>i Chmic-lowej. prof. Bolesława Kopy- 
styiKtkłr.go, Artura Opocayiiskiego, Mueozyslawa 
Buchnera, poety J . A. Gałuszki, dióru licha i or
kiestry 20 p. p.

ZNACZKI 3-MAJOWE. Jak  donosiliśmy wcao- 
raj, wydane zostały specjalno znaczki 3-nvtjowo 
po 5 groszy za sztukę, letóre sprzedawaaie będą od 
3 do 10 maja w urzędach i ajencjach pocztowych. 
Znaczki te, rozmiarów 35X 28 mm, przedstawiają 
na czeanronean tle orła z rozpię-temi skrzydłami, 
wad-afcującego nad ma.pą moapoztartą. Ponad orłem 
widać płonący zuioz, w oz-torech rogach napis' 
,5  gr.‘\  u dołu: „Dar Narodowy 3-go M,a.ja“. — 
Znaczki te, które zostaną z pewnością rozsehwy- 
taue prze® zbieraczy, nazwano mylnie „Nalepka
mi".

DAR DLA MUZEUM N A R O D O W EG O . P  »zy- 
mon Schwarz, krakowianin, zamieszkały T  _ P  
tiniu,' c-fiaiował dla Muzeum cenny ; ’4* ,
d e  krzesło barokowe z °ko ł° l <00 roku,
0  bogato rz e ź b io n y c h  poręczach i nogach, p ek rj- 
t-3 czerwonym a d a m a s z k ie m . W ykonane o-no zo
stało w jednej ze znanych wówczas warsztatów 
weneckich, a podobne egzemplarze znajdują się 
dotychczas w pałacu Dożów. Nowy nabytek wy
stawiono na widok publiczny w jedaej ze sal Su
kiennic. r- V

JUBILEUSZ ' TOWARZYSTWA WZAJEMNEJ 
POMOCY U. U. J . W KRAKOWIE. ‘ Komitet ju- 
bilemazowy przygotowuje z okazji jubileuszu „Księ 
gę Pamiątkową", gdzie między irmemi będą umie- 
bwezoiiie fotograf je wszystkich ,  by łych; kuratorów
1 p re ł6&ów TowarzyBtwtń W, tym  ceiu zwraca się

komitet do wsaysfakM), którzy wspomoiaue godno
ści w Towarzystwie kiedykolwiek piastowali, aby 
zechcieli fotografje swoje nadsyłać pod adresem: 
'PowarzystiTO W-za.jem.nej Pomocy U. U. J . w Kra
kowie, ulica Jabłonowskich 10-12, do dnia 10 ma
ja  li. r.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Komisarz rządu, p. 
W. Ostrowski, w towarzystwie starszego radcy 
m agistratu krakowskiego, p. Zawailizkiepro, w spra
wach miejskich w yjediał do lYarsza.wy.

ODDZIAŁ OKULISTYCZNY W SZPITALU BO
NIFRATRÓW. Znany wr Krakowie ze swej liuma- 
(utaiucj działalności szipitał OO. Bonifratrów otwie 
ra z dniem 1 maju b. r. oddział chorób ocznych. 
Kierownikiem tego oddziału jest p. d.r Kazimiera 
Karelms. Placówkę tę nowo powstającą wśród cięż. 
kich warunków dzisiejszych, powitać należy z u- 
ananicm.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. OPIEKI NAD 
WDOWAMI I SIEROTAMI PO OFICERACH NA
RODOWOŚCI POLSKIEJ W KRAKOWIE odbyło 
się w sali Rady powiatowej pod przeewodnictwem 
generała Stillera, w obecności rady nadzorczej 
wydziału. 62 członków wspierających i 18 zwy
czajnych. Po s.prawozda.niu kaeowem. które wyka
zało dochodu 7. 697 złotych, rozchodu 6.311 zło
tych, ora.z sprawozdaniu rady nadzorczej i wy
działu, udzielono absoluto-rjum ustcpijącemu wy
działowi. Wobec rezygnacji dotychczasowej pre
zesowej i założycielki Towarzystwa, p. pułk. He- 
leny Ząkuzewskie-j. walne zgromadzenie jedniog’lo- 
śeńc mianowało p. Zakrzewską pierwszą honorową 
prezesową Towarzystwa ojńeki, poe-zem przystą
piono do wyborów, przy których weszli dc rady 
uadz>jrczej pp.: gen. Szeptycka, gen. Tinzowa. El
żbieta Steniscbuss; ks. gen. Niezgoda, pułk. dr 
Feraten. Do wydziału: prezesowa gen. Kulińska, 
pp. drowa Kwiatkowska, pułk. Madurowiozowa, 
prez. SzezepaiiNka, pułk. Piotrowska; pułkownik 
sz.t. gem. A-uguśij-iii. jnUkowtiik Soliuńdl, major Plap 
pert, kapitan Książek.

PODWYŻSZENIE CEN TYTONIU. 7. dniem 
dzisiejszym wchodzi w życie nowy cennik wyro
bów monopolu tytoniowego. 1 tak za 1 sztukę cy
gara  Ha wanna 90 groszy (dotąd 75), Belweder 05 
(55 J, Bry t arnika 55 (45), Trabuko 50 (40), Kuba 45 
(35), Portorifco 25 (20), mięszaue zagraniczne 20 
(15), Ciigariłloe 15 (12). P a p i e r o s y :  Sfinks
za 1 szt-ukę 12 g iw zy (16), Dames i Kai.ro po 11 
(9), Pani 8 (7), egipskie 7 'A (6 ka), Prezjfceot 5 'A 
(4 'A), sport i warszawskie po 5 (4), damskie 4 
(3 'A), Wisła 2 lA  (3). Ceny nowych gatunków pa
pierosów są: egipskie specjalne 20 grodzy, Triumf 
16, Złota Pani 12. Tytonie za 100 gir.: Hercegowi
n a  i Purahyzao po 14 złotych, Kir 10.60 (dotąd 
8.80), Ksanti 9 (7.50), najprzedniejszy sułtański 
7.70 (6.40), najprzedniejszy macedoiteki 6 (5). — 
Pacek! po 25 gramów: najprzedniejszy turecki
1.20 zł. (1 zł.), przedui turecki 90 gr. (75 gr.), sió 
dmi turecki 76 gr. (63), kresowy 60 (50), krajowy 
16 gr. (13). Tytonie: fajkowy przedni za 25 gra
mów' 38 (32), zwyczajny 28 (25).

DOM WYCIECZKOWY T. S. L. Zarząd główny 
Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie, jak w 
latach poprzednich, tak i w roku bieżącym uru
chomi! „Dom wycieczkowy" dla wycieczek, przy
bywających do Krakowa.

Dom wycieczkowy mieści się w Ktdkowie-Pod 
górni, ulica Nadwiślańska 1. 12, w małopolskim 
Zakładzie odzieżowym, obok przystanku tramwa
jowego WNciecżki, mające zamiar znaleśe pornie-
sTŁ-e-tŁcmi-e w „ I lontu wycieozlkowym'1, należy zgUu-
sza u kilka dni (przynajmniej 8 dni) przed przyby
ciem wycieciziki do Krakowa. Zarząd Domu wy
cieczkowego dosta.rC7.a w yszkolonych 'przewodni
ków', zorganizowanych przy Akademickiem Kole 
T. S. L. w Krakowie. Wszelką korespondencję w 
spa.rwie wycieczek noloży skierow yw ać pod adros 
sem za.rzadu głównego T. S. L., ulica św. Anny 
1. 5.

ECHA GŁOŚNEGO PROCESU O SZPIEGO
STWO. Jak  się dowiadujemy, od tocz on a w ubie
głym roku głośna rozprawa o szpiegostwo, toczą
ca. się w sądzie wojskowym przy ulicy Montelu
pich w Krakowie, w której, jako oskarżeni, zasia
dali: urzędnik wojskowy, O-ka-r Hossę i kapitan 
Zwiercwisl?i, zo.stala rozsjifea-ną na dzień 4 maja 
przed trybunałem sądu wojskowego i tnvae bę- 
■Iwic pizoz 5 dni. Do rozątrawy powola.no około 50 
świadków. Trybunałowi przewodniczyć będzie pod 
pułkownik k. s. d.r Kappel; obrony podjęli się zaś 
adwokaci: dr Zdzi.slaw Kwiecińslti (Hoasego) i dr 
.Ś-.peck.i (7wierou.sk i ego). Oba.j o-skaraemi zostali w 
jńerwszej instancji uwolnieni, wyrok tern zniósł je
dnak najwyższy sąd wojskowy w Warszawie. Obuj 
oskarżeni, odpowiadają z wolnej stopy."

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Lekarz dyżurny po
gotowia ratunkowego udzielił pierwszej pomocy 
p. M. K., żonie ku.[»ca, la t 24 liczącej, która w za
miarze famcbójczym zażyła dzisiaj przed połu
dniem większą dawkę morfiny. _

„TKLIWA" MAŁŻONKA. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pierwszej pomocy i przewiozło dnu szpitala 
niejakiego Karola Grabca, który w_ czasie klotni 
małżeńskiej w swojem mieszkaniu prywatnem 
irrzy ulicy Sm oleńskie j został dotkliwie pobity 
i pokaleczony przez swą żonę.

TRZY WŁAMANIA. Wfanm.no się do mieszka
nia Popi Weinbcrgerowej przy ulicy Kai wary j- 
skiej 1. 54 i skradziotuo materję wełnianą z.nae.zmej 
wartości. Sprawcy dosiaii się do mieszkania, przez 
kuchnię po uprzediniem odeiwaniu od drzwi sko 
b!a z kłódką. Dalej włamano się do mie«zk.:W! 
Marjana Piwowimkiego przy ulicy Lwow&kiej 33, 
gdzie skradziono bieliznę. Wreszcie dokonano wla 
mania do magazynu Michała w ascicima
sklejrn hlawatnego w Rynku P0*3®0^ .  9 '̂ra '
clziono wiikszą ilość matm-ji jecvta tnej. Młamywa 
cze przepiłowali kratę żela®ną w oknie i w ten spo 
6Ób dostali się do Szkoda, ja-
ką  wyrządził*- złodzieje, dotychczas nie zostali
ustaloną. 1 • ^ ,

r a d a  NADZORCZA AKCYJNEGO BANKU 
HIPOTECZNEGO w myśl §§ 54, 50, 57 statu tu  
zawiadamia, że 58 zwyczajne walne zgromadzenie 
oikejonarjuw,ów odbędzie się we Lwowie we wto
rek, 18 maja 1926 .roku o gwizdnie 10 rano. Termin 
zgłoszeń akcyj, celem wzięcia udziału w tein zgro
madzeniu, upływa 4 maja. 1920 roku.

0  „ŚW. JOANNIE" B E R N A R D A  SHAW‘A mó
wić bęJzie profesor Roman Dyboski w Klubie spo- 
łeciznym, Rynek 1. 32, dzisiaj, we czwartek, dnia 
29 bm. W ziwiąźku z piątkową premjecą głośnej 
w całym świecio sztuki Shawht, ode«yt profesora 
Dybo&kiego, znakomitego anglisty i subtelnego 
krytyka, obudzi wtpewme żywe zainteresowanie w 
kołach literaokioh i teatralnych. Prelegent ty cza
sie swego pobytu w Anglji miał sposobność wi
dzieć ten utwór na scenie londyńskiej z  kreacją 
słynnej Sybi.lli Tliordike w roli tytułowej, co w 
połączeniu f  z głębekiem ujęciem samego dzielą, 
tmożo rzucić wiele intweeującego światła na auto
ra  i  yzAukę. IVxaą.tek o  godzinie 8 wiecoorcm. Po

odozycie dyskusja, 
wadzonych gości.

W stęp dla członków i wpro-

TEATRY- KINA- KONCERTY
\ /  Dnia 29 kwietnia

H ll i r  j f i A i u y
Teatr miejski

iH. 5ll»Jck]!J3
Poczet, o g, 
7*33 wieciór

T e a t r
NOWOŚCI1

"kim, mIjiJuk draw. 
Początek o godz. 

8 wieczór.
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P R E M JE B A EUEiajERA

Ś W . J O A N N A
Eztuka B err.adra Shawa

XowoW

Pan naczelnik, to ja
t a n i  t y d z i e ń  w  „ b a g a t e l i

W e  c z w a r t e k  o  g o d z i n i e  S - m e j  w ie c z ó r

NIESPODZIANKI
ROZWODOWE

Komedja v; 3 aUiacn A, isisson a 
Q K V  C«ny m i j s c  od 50 gr«s2y do zł £*30

K I N A

Stradom 15
S u m y  od 5,719 
w nl«dz. o jodz, 3

Starewiiloa 21
foczn lek  przed, 
w dnie powsz. 
o g . 6  7  i 9 -te j

lllllllllllllllll
J u b i le u s z o w y  f ilm  H A RR YRY PK FX A  ■
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ZICflHO. COłflDCA 
Z MONTE DIAUOLO
12 a k tó v , 2 serje  — całoćć w jednym  
program ie. — Ponadto n a  6pecjalcej 
e s lrad i e w ystąp i człowiek o fenome
nalne] *iłe, 18-fito le tn i M łodzieniec

HIECZySłAW OKRĘT
r iiiiiiinuiiniimn i

S e n s a c y jn y  l i lm  z  ż y c ia  c y g a n e r j l  u c ty s t

R 0 G
D0

GRZECHU
(8 słria!<5vr o  p ó łnocy )

W spaniały i m tcrasu jąre; treści d ram at w 10 a k t
N ad p ro g ram  arcy-wcsola kom ed;a w  2 akiach

C Z W O R O N O Ż N A  N I A N I A

S A N  I N
Pierw szy film zagraniczny z udziałem 
najw ybitniejszych artystów  po lsk ich!!!
D ram at sensacyjno  iyciow yt o snu ty  na  
tle przygód miłosnych, w edług słtynnej 
powiefci M. A R C Y B A S Z E W A  
z ulubieńcem  kobiet bożyszczem ekranu

JOZEFEM W ĘG R Z Y N E MCa
MAGDĄ SONJĄ I OSKASEM BERIGI
W niezwykłym  tym  filmie o treści sk rajnej ero
tycznej, grają poraź pierw szy obok siebie artyści pol
scy i niem ieccy co może być m iarą  jego sensacyjnośei

SZTUKA św. Jana4 SZTUKA

„ Promień"
P odw ale  6

Zakończenie filmu „N I B E L U N G I„

II
(krew  za krew) — Dram at 10 aktach

WANDA
Gertrud? 5

Pock)1- przedsl. 
o g. 5-lej 7 i 9-lej 
w niedz. od 3-«!*

I |  N a 4 y c * en i«  nnp lyM ^ające z  w ie lu  I i  
I I  s t r o n  w z n a w ia m y  n a jw s p a n ia l s z e  I I  
| |  a r c y d z ie ło  po lsk i© ] k in o m a ło g r* if j l  | |

a w a N K A

!
i Erotyczny dram at w spóic/esny w 10-cio 
j autach z prologiem. — W roli glówn

J A D W I G A  S M O S A U S K A
ż\\
A  [ |
= S E

TO, O OZEM K A ŻD Y  M ARZT I
Przygody w dalekich k ra jach : w Amerię® 
północnej i południowej, w Kalitornji, i» ,  oeeaine 
w  Japonji (oryginalne zdjęcia trzęsienia ziemi) 
w Chinach — oprom ciekaw ycłi i porywa- 
ącycli scen 10 wielkich aktów  w obrazie

i

Focząt. przetlel
o godz. 5, 7 i 9 
w niedz. o g. 3

p KINO REDUTA ul. Lubicz L. 5 
o'io’t Dwor.koL

Wiosenna rewja humoru
Król hum oru, genialny kom ik B U S T E R  K E A T O N  
w czterech najdoskonalszych hum oreskach. — iluslrac  a 
m uzyczna koncertow ej o rk iestry  w ojskowe’-. 12 aktów  
program u. — Program dla młodzitży urzędowo dozwolony

iP o c zą tek  o  g . 3 - te ]  OHłwlnl |iro R rn ra  o g. 9 - le ]

„ŚW. JOANNA" SHAW‘A. Dzisiaj wchodzi na 
nfisyz arcydzieło Bernarda Sha.w‘a „Św. Joanna", 
która, obiegłszy sceny stołecznie obu półkul, wskus 
tok trudności cenziwalnycii zjawia się u nas M 
TMiacznetn oąióżmeniem. Jest to utwór, w którym
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T E A T R  „BAGATELA**
W  P IĄ T E K  P N IA  30-G O  K W IE T N IA  1926 R O K U  

H M F ~  © g o d z i n i e  8- m e j  w ie c z o r e m

JESZCZE JEDEN W YSTĘP  
M IĘ D  Z Y N A R O B O W E  GO

BALETU
G .  B O D E N V I E & £ R
B i l e ty  w  e e n l e  o<l *1 3—7 n a  e a l ł ,  x l 1—3 h a l i r o n  
o r a z  14 i 16 z ! l o i e ,  j u i  d o  n a b y c i a  w  k a s l©  

T e a t r u  „ B a g a t e l a " .

i poeta tk>k:izał najrzadszej sztuki wcielenia tc-orji 
j Jństorjozoficanej w porywający ekspresją d-rama- 
I tyczną k.-ztatt jwezji.

Joannę gra na naszej scenie p. J . Zaklicka, 
otoczona galerją świetni© przez autora skreślo- 

jiiyeh postaci męskich, które wykonają u nas pp-1 
; Pieko-roki, Socha*. Lei iwa, Niewia.r-owiez, Rozmary- 
;now«ki. Kijowski, Kułakowski, Sawicki, Bracki, 
[Turski, Zalicz i  inni.. Sztuka, otrzymała częściowo 
i miową. wystawę i rekwizyty, z pośród których 
labroja. Joanny wykonana została w warsztakicb 
miejskiego Muzeum przemysłowego.

i „NIESPODZIANKI ROZWODOWE" PO C.E- 
iN A C H  ZNIŻONYCH W „BAG ATELI". DzL-iaj, wo 
; czwartek, 29 hm., ix> raz ostatni pojawi się w wy 
i konaniu zespołu zrzeszenia artystów „Bagateli" 
-wesoła far-a Bissona: „Niespodzianki rozwodowe" 
jx) cenach najniższych.- Najtańsze miejsce kosztu- 

jje 50 gro-ray. najdwżoze wraz z garderobą 2.30 zl 
[Na sobotę 1 maja wyznaczoną zostpla premjera 
doskonalej komedji Perzyńskiego: „Szczęście Fra
nia".

! BALET G. BODENVIESER W „BAGATELI".
Kroniki muzyczne Krakowa notują niewiele fak
tów takiego wyjątkowego powodzenia, z jakiem 
spotkał się u nas artyzm G. Bodenyieser i jej ze
społu. Również czwarty występ tego sławnego ba
letu w piątek, 30 bm., w teatrze „Bagatela" zg-.ro- 
iwadzi tłumy publiczności, gdyż znaezna część bi
letów jest już rozsprzedaną.
ł WIELKI KONCERT SYMFONICZNY, który się 
odbędzie z okazji walnego zjazdu zawodowych 
muzyków II. P. we. czwartek, 30 bm., o godzinie 
8 wieczorom w sali Starego Teatru, wywołał w na- 
ezi-in mieście zrozumiale zainteresowanie ze urzglę- 
d-u na liczebny skład orkiestry i udział w niej fil
harmoników że stolicy i ' wszystkich większych 
m iast państwa. Świadczy o tern najwymowniej 
ma«owy pole,u,p biletów w  kasie zamawiać p. J . 
Lipskiego, ulica- Sławkowska 1. 8. Dyrygują kon
certem: p. Tadeusz Mazurkiewicz i Adolf Górzyń
ski. W programie: Beebtoveoa:: III. Synifonja
(..Eroica‘0, Karłowicza: „Smutna opowieść", R. 
Stean.ssa: „śmierć i Wyzwolenie", Wagnera: „Cwa 
łewa-nie walkiaji".
I FESTIY A L NA W AW ELU. Uroczystość święta 
narodowego 3 Maja poprzedzi wielki fe-stival pie
śni polskiej w dniu 2 maja na Wawelu. AYspólu- 
dizial przyjęło 7 towarzystw śpiewackich i Towa
rzystwo muzyezaie z Dąbrowy Górniczej. General
na próba -wszystkich zespołów  odbędzie się w  so
botę, 1 maja, o godzin ie 7 w ieczorem  w sali Towa
rzystwa muzycznego (pfo-c Szczepański 1. 1, II. 
piętro). i ' ,

kreujące, partję tytułową R aka  i tenor Fleot, ja 
ko kalif.

Operę wystawiono z przepychem i pietyzmem, 
z powodu którego na prentjerze odegrano tylko 
autentyczny, niedokończony tekst Puioeini‘ego. 
Na dalszych przedstawieniach pojawi się również 
i uzupełnienie opery-, dokonane przez komij-tozyLo
ra Alfano.

„Turandot" ma być interesującą operą, mogącą 
liczyć na długi żywot sceniczny. Nie brak wpraw
dzie dziełu stron słabszych, uka-zuje jednak Puc- 
uimńego z nowej strony i pod ni aktorem! wzglę
dami przewyższa jego dawniejsze utwory.

J  REPER TU A R Y :
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

Tią-tek, 30 b. m.: „Św. Joanna".
, Sobota, 1 maja, po południu: „Dar poranka";
- wieczorem: ,,św. Joanna".
j Niedziela, 2 maja, po południu: „Dar poranka"; 
.wieczorom: „Św. Joanna.".

Z uęflróioek po łtinocit Krokowskich
(Kino Uciecha —  »Jak mi glob ziemski pozo

wał do filmu?. —  Kino Sztuka »Sanin«).
Fil ni, w yśw ietlany obecnie w »Uciesze?. jest 

jednym  z tych filmów, k tó re  spełniają pe-dugo

Uchwalenie prowizorium hiiUźeiD®e§o
Warszawa, 29 kw ietnia.

N a wczorajszem  posiedzeniu Sejm p rzy stą 
pił od załatw ienia projektu  ustaw y o  ptowiao- 
rjum  budżetow em  n a  miesiąc m aj i czerwiec. 
R efera t o prowizorjum  w yglcsrr poe. Rymar. 
W ydatk i w pierws-ze-m półroczu br. przew idzia
ne są o 148 milj. mniejsze niż w roku ubie
głym , mimo to jednakże deficy t je s t duży. Na 
maj i czerw iec w yraża się on sum ą 42 mllj. zl 
T endencja  do  zmniejszeniu- deficy tów  je st wi
doczna, gdyż rzeczyw iste deficy ty  okazują  się 
w  ostatn ich  czasach znacznie m niejsze od pre
lim inow anych. K red y ty  prowiczorjiim budżeto
w ego za czas od pierw szego m aja do 30 czerw 
ca w ynoszą 311,005.775 zł., na nadzw yczajne 
w ydatk i przewidziano sumę 25 milj. Bilans 
handlotwy d a ł w praw dzie w pierwszym k w ar
tale 175 milj. nadwyżki, gdy w  roku  ubie
głym  było 179 milj. deficytu , lecz nadwyżka 
ta zmniejsza się stopniow o od stycznia do m ar
ca. S tan  B anku Polskiego w porów naniu z 31 
grudnia, wykazuje obniżenie zapasu złota o  22 
milj., lecz pogorszenie przypada ty lko  na- s ty 
czeń. Od tego czasu  następuje pewna popra
wa, mimo to jednak zapasy są niedostateczne- 
W ielo rzeczy św iadczy o stopniow ej poprawie, 
ale jeden  zły  k rok  może te  w szystkie zam arze
nia zniszczyć, a krokiem tym byłaby zgoda na 
inflację. Mówca apeluje do Izby, aby  jak  n a j
szybciej uchw aliła  prow izorjum  budżetowe.

W  dyskusji zabrał g los pas. Diamand, przo- 
ciwi&Ła wdając program  sanacy jny , opracow a
ny przez jego stronnictw o, program ow i mini
s tra  Zdzieehowski-ego, zauw ażył, że przedłożo
ny przez P P S  plan nie jest socjalistyczny, ale 
sto i n a  gruncie polskiej teraźniejszości. Zażą 
daliśm y okupacji w szystk ich  w alu t, pochodzą
cych z eksportu  P olsk i za granicę. Uważam y, 
że m etoda min. Zdz.ioc-howskiego popraw ienia 
w aluty  przez uzyskanie rów now agi ty lko  mię
dzy przyw óz, m a  wywozem , je s t błędną. Mamy 
coraz lepszą rów now agę w bilansie handlo
wym a  coraz gorszą w alutę. Dzieje się to dla
tego, że -waluty zosta ją  zagranicą. G dyby mi 
nrster mógł dysponow ać całą  w alu tą , pocho
dzącą z eksportu , nic byłoby wahań waluto
wych. P o d d ając  następn ie  k ry ty ce  program  
m inistra Zdziechowskiego, m ów ca uw aża zna
czną część pozycyj, budżetu  zrównoważonego 
przez min. Zdziochowskiego za nierealne. — 
O strzegając przed konsekw encjam i w prow a
dzenia chociażby na razie inflacji, mówca o- 
świadcza-, że g łów ną kw est ją  dla. Polski i Euro
py jest kw est ja  konsumeji a nie wytwórczo
ści, a® k to  chce gospodarstw o polskie napraw ić 
musi się sta rać  o wzmożenie kon-sumeji.

K w intesencja program u m inistra  Zdzieehow- 
skiego jest poparcie w ielkiego przem ysłu. — 
Mówca- uw aża w ielki przem ysł za szkodliw y w 
Polsce i d la tego  stronnictw o mówcy głosow ać 
będzie przeciw prowizorium .

Poseł Reich, k tó rego  przem ów ienie przew aż
nie sk ierow ane było przeciwko polityce S tan . 
G rabskiego, podkreślił, że po tak ie j linji poli
tycznej, po jakiej kroczy m inister ośw iaty  po
rozum ienie to, k tó re  leży w interesie państw a 
i w szystkich obyw ateli, dość do skutku nie
moze.

j Po przerwie obiadowej pierw szy zabrał "łce
giczno-naukow e zadanie kina. C iekaw y żarów- j i ł?6- T araszkfewicz, pocze.m dłuższe przeraówie- 
no d la  doroslyehic, jak  dla m łodzieży szkolnej, iue '" J’S,‘0Sd pos. Sanojca (Stron. Chłopskie),
film ten  pctswala w ciągu dwóch godzin odbyć 
praiwtlzlwą ^podróż na W schód? i część am ery
kańskiego Zachodu. P o  ciekaw ych i przepięk
n ych  zdjęciach z K alifornji i * filmowego m ia
s ta?  Hollywood, ukazuje on widoki, typy  ludz
k ie , św iat zwierzęcy i roślinny, k rajobrazy , 
zw yczaje, życie domowe i uliczne Japonji, 
Chin, w ysp Filipińskich, Ejaami, Indyj i wysp 
oceanu  Indyjsk iego , obok fragm entów  podróży 
m orskiej przez ocean Spokojny i k an a ł Suczki. 
Z filmu lego młodzież może się poprostu uczyć 
geografji.

»Sani««, rom ans nap isany  przez A rcybasze-
<wa, był w przedw ojennej i przedrew olucyjnej 
R osji pow ieścią, k tó ra  miała, najw iększy roz
głos, jako  śnieni o ralna? ; z tego  również ty 
tu łu  pozyska 1-a olbrzym i rozgłos za gran icą, 
k tó rym  cieszyła się jeszcze długo po w ojnie. 
N ic dziw nego, że w poszukiw aniu tem atu  sen
sacy jnego  sfilm owano ją  ;w  Niemczech, naw et 
a  udziałem  polskich artystów ? z Józefem  W ę
grzynem  n a  czele. Dobra- g ra  arty stó w  zacho
w ała  częściowo w łaściw y ko lo ry t typu  dziejów 
sw oistego * rosyjskiego nadozłow ieka*, obraca
jącym  się zresztą przew ażnie w dziedzinie ero
tycznej. Zdjęcia krajobrazow e tego filmu, 
zw łaszcza nadrzeczne, są bardzo piękne, k ilka 
scen m a silną w yrazistość dram atyczną.

(stm).

Kiełki sukces pośmiertnej opery 
PuscinFeto

Z Medjołaou donoszą o olbrzymim sukcesie, jaki 
jjwzypadl wystawionej w teatrze „de la Scala" po
śmiertnej operze Pucciniego ,.Turandot". Teatr 
miał odświętny wygląd i zapełniony był wytwor
ną publicznością, która pa pierwszym, najmocniej 
s-zym ze wszystkich, akcie zgotowała kapelmi
strzowi Toseaniiiiteinu i wykonawcom entuzjasty- 
oaną owację, wywołując ich niezliozioną ilość razy

poddając szczegółow ej k ry ty ce  działalność o- 
bccnego rządu, k tó ry  jego zdaniem  nie zna
laz ł się na  w ysokości zadania. Ostro a tak u jąc  
rząd poseł Sanojca zarzuca mu tolerowanie 
nadużyć w administracji państwowej, porusza 
kw estję  załatwienia, pożyczek am erykańskich  
em igrantów  Polaków , przyczem  ośw iadcza, że 
nie uzyskam y k redy tu  w A m eryce an i gdzie
indziej, dopóki nic odbudujem y zaufan ia  i nie 
w yrów nam y krzyw d w yrządzonych em igran
tom oraz w łasnym  obyw atelom  przez odpowie
dnią  w aloryzację ich pożyczek. Poseł Sanojca 
kończy swoje przem ówienie wnioskiem o skreś
lenie artykułu pierwszego ustawy o  prowizo
rjum.

W  czasie przem ów ienia posła Sanojcy wszedł 
do loży rządow ej minrsl e r skarbu  Zdziechow- 
skr, którego pojawienie powitała lewica wrza
wą i biciem w pulpity. D at się słyszeć głos: 
^-Minister złodziej!?, który  to  okrzyk  m iał po- 
zosfaiwać w zw iązku z usunięciom z- B anku Rol
nego prezesa R ady nadzorczej WLlkońskiego za 
to, że p. W ilk o ński w ykry ł tam  nadużycia. Po 
tym  okrzyku  m inister Zdziechnwski zw rócił się 
uo przew odniczącego na posiedzeniu posła Da- 
szjnski-ego, aljy pociągnął w innego do odpt' 
wiedziałn-ości. Gdy poseł D aszyński zwrócił się 

o Izby, przyw ołu jąc w innego do porządku, 
\ edy pow stał pos. Polakiewicz, stwierdzając, 

ze on rzucił okrzyk pod adresem ministra 
Zdziechowsluego. ŚYtody na lewńcy podniesio
no również okrzyki: m inister zlodzieji. W yw ią
zała się z tego incyden tu  aw an tura  a przew o
dniczący przerwał na jakiś czas posiedzenie.

Z kolei przem aw iał poseł Łypacewicz, k tó 
ry ośw iadczył, że klub jego będzie głosował 
przeciw prowizorjum. Rów nocześnie poseł R y
pać e w ir- zgłosił ew entualny  wniosek o zmniej
szenie preliminowanych na ministerstwo
spraw  v iWiralrz-nych o 6 milj., przy jednoczes
nym zi.\ iększ-C-iłiu pozycji m in isterstw a rolnic
twa i reform rolnych o 6 miiij. 

i'o kuńcowein przemówieniu sprawozdawcy
jm ed  kurtynę. Fśród artystów pdanaozyia się D0S. R ymarą  przystąpiono do giosowania.

Trzedewszyistikieii. by ły  poddane pod głosow a
nie wnioski posła Sanojcy i W asyńczuka o  
skreślenie a rty k u łu  pierwszego. W nioski te w 
glosowaniu zwykłem  upadły, przyczem  za 
skreśleniem  opow iedziały się stronn ictw a lew i
cowe do stronn ic tw a chłopskiego w łącznie. Z 
kolei poddano pod glosowanie wniosek posła 
Łypacewicza. W niosek ten  w glosowaniu przez 
drzw i upadł przy 143 głosach przeciw 200. W 
ten sposób cała ustawa w drugiem czytaniu zo
stała uchwalona.

P rzy  trzodom  czy tan iu  ustaw y nie zgłoszono 
żadnych w niosków , poczem w głosow aniu zwy
kłem  przez pow stanie znaczną większością g ło 
sów ustawę o  prowizorjlun budżetowem przy
jęto. Za ustaw ą  glosow ały w szystkie stronn ic
twa od ZLN. do N PR . wląezm.3.

W  dalszym  ciągu  posiedzenia przystąp iono  
do trzeciego czy tan ia  ustawy o popieraniu prze
mysłu cynkow ego, k tó rą  większością 3 głosów  
uchwalono.

To uzupełnieniu porządku dziennego odesła
no do kom isji budżetow ej i skarbowej w pierw- 
szem czytan iu  p ro jek t ustaw y o zabezpiecze
niu równowagi budżetowej o unormowaniu o- 
biegu bilonu i biletów  skarbowych eraz  o za
tw ierdzeniu zmian s ta tu tu  Ranku Polskiego. ^

Na tern posiedzenie zam knięto, w yznaczając 
następne n a  środę dn ia  5 m aja  br. o godz. 4 
popol.

Mmmm o podołanie gaMnetu

Z  k r a ju
v b e z r o b o t n y c
■zych dnćaeh maja 

rząetzouie muust.ra pracy zezwalające bezrobotnym 
pracownikom mnysiowvm na korzystanie z usta-

i n l-r . >1 - > . m.: t ___  ̂ k m n f- .K n t..:

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH INTELIGEN
TÓW'. W pierwszych doiach maja okaże się impo-

Warszawa, 29 kw ietnia. Zapow iedziana na  
dzień 4 bm. dym isja  gab inetu  p. Skrzyńskie
go jest bodźcem dla przywódców stronnictw  
d° rozważania sytuacji j przygotowania decy- 
cyj? k tó re  m a ją  zapaść. R ozm ow y dotychcza- 
sow e m a ją  ch a rak te r n ieobow iązujący. Biorą 
w nich udział p rzedstaw iciele stronnictw^ k tó 
re pozostały  w  rządzie, jak o też  ugrupow oń in
nych. M spólnetn dążeniem  jeot przygotow anie 
terenu  dla zmiany gabinetu, ab y  sam o prze
silo n e  po w ybuchu form alnym  m iało przebŁee 
jak  najkró tszy . Mówią o 4 do 5 dniach. Oczy 
wiście pa-zebieg togo przesilenia i jeg o  z a ła t
w ienia będą zależały  w dużej m ierze od osoby, 
desygnow anego prem jera.

R ozm ow y co do pro.po7.ycyj poczynić się 
m ających Prezydentow i R zeczypospolitej w tej 
mierao, nie dały  atoli dotychczas w yniku po
zy tyw nego. Zdaje się. że u trzym anie koalicji 
w daw nym  składzie nie da się przeprowadzić, 
głów nie z powodu silnej przeciw  tem u opozy
cji k lubu  PPS. Szuka się więc rozw iązania bar
dziej luźnego, k tó reby  polegało na powołaniu 
pa rlam en ta rzy sty  na czofo gabinetu  i powie
rzeniu mu zadania  pozyskania przychylności 
poszczególnych stronnictw  d la  now ego gabi
netu .

Z n a tu ry  rzeczy w ynika, ze m isja uttvorze-

Eandydafury na prezesa gabinetu
(Telefonem od naszego korespondenta).

n ia rządu przypaść by  w  ty m  w ypadku  mu
siała stronn ictw u  centrow em u, jakiem jest 
Piast. Rozważane są w tej mierze kandydatury  
pp. W itosa, Dębskiego i Rataja. Poseł W itos, 
jak  słychać, zapew nia, że misji utworzenia ga
binetu ponownie się nie podejmie. M arszalek’ 
R ata j, z uw agi na sw oje dotychczasow e s tan o 
wisko w Sejmie, im ałby u łatw ioną m ożność 
pozyskania n a  sw oją rzecz stronnictw , pozo- 
s ta jących  obecnie w opozycji. h

G dyby a to li kom binacja z prem jerem  parła-, 
m en ta inym  n a  czele nie m iała dojść do skut
ku, na ten w ypadek rozw ażane są  też kandy
datury pozaparlamentarne. Oharn.ktc rvstycz- 
nem je s t w tym względzie, iż coraz częściej 
w ypływ a nazwisko dra Michała Bobrzyńskiego, 
k tó ry  podczas sw oich p rac  nad  projektem  re
form y adm inistracji w ykazał niezłom ną -tn e r- 
g ję  i bystrość  um ysłu. Inne k an d y d atu ry , po-, 
za tą , nie znalazły dotychczas oceny przychyl
niejszej.

W  każdym  razie z przebiegu dotychczaso
wych rozm ów pryw atnych  i nieobowiązującyc.h 
m ożna w nioskow ać, że porozum ienie co do o- 
soby p rem iera  nastąp i jeszcze przed zgłosze
niem form alnego w niosku dym isyjnego pre- 
m jera Skrzyńskiego. .

---------o--------

wowej akcji zasiłkowef. Idotychczas bezrobotni in 
teligeoci kiorzystołi tylko z'doraźnej akcji zasił
kowej. ’•

Rozponządizenie ustala, że z zasiłków ustawo
wych będą mogli korzystać tylko ci bezrobotne 
którzy do zarządu obwodowego funduszu bezrobo
cia zgłoszą się najpóźniej w miesiąc po utracie 
pracy.

NOWY AMBASADOR FRANCUSKI LAROCHE
będzie dzisiaj w południe przyjęty na uroczystej 
audjencji przez prezydenta RŹeezyposix>lHej Poł- 
śkiej, poczem o godzinie i  złoży wieniec na gro
bie Nieznanego Żołnierza

Z POLSKIEJ MARYNARKI WOJENNEJ. Do-; 
noszą z Yćarszawy: Przed kilku dniami został
wcielony do m arynarki wojskowej pomocniczy1 
statek „Gen. So*nkowski‘k pojemności około 200 
ton. Będzie on użyty, jako s z k o l n y  statek mino
wy i torpedowy. ,

ZŁOŻENIE MANDATU SENACKIEGO. Sena
tor Stanisław Nowodworski został mianowany sę. 
dizlą sądu najwyższego, wskutek czego składa swój 
mandat do Senatu.

DZIEŃ 1 MAJA W WARSZAWIE. Jak  dono
szą z Warszawy, Zwiąeek klasowy tramwajarzy 
postanowił świętować w dniu 1 maja, wobec cze
go tramwaje nie wyjadą na miasto. O godizinie 10 
miin. 30 odbędzie się Da placu Teatralnym wiec, 
który rozwinie się następnie w pochód. Pochód 
przejdzie glówinemi ulicami miasta,

CIĄGNIENIE DOLARóWKl. Ciągnienie 5-pro 
centowej premjowej pożyczki dolarowej odbędzie 
się dnia 1 ma.ja o godzinie 10 rano w malej sali

jnej sJĉ .r-b-u, 1 p-romja w
w y s o k o ś c i  S .P Ó O  iZ od iirró r- , 1  p r e - m j a  0 . 0 0 0  d o l a r ó w ,  
o premij po 1.000 dolarów, 10 premij po 500 dola
rów, 40 premij po 100 dolarów. Ogółem wyloso- 
wąnychh będzie 57 premij na sumę 25 tysięcy do
larów.

Z PROCESU O NADUŻYCIA POBOROWE.
W dniu wczorajszym w procesie Fuehsa i to w. 
przemawiali obrońcy Fuehsa: adwokat Nowodwor 
ski i adwokat Brockman. W yrok spodziewany jest 
w soboto.

SPRAWA PODINSPEKTORA TOLPYCIIY. Do
noszą z Wilna IV wileńskim sądzie apelacyjnym 
po Irzeclidniowycli obradach zapadł wyrok w 
sprawie o nadużycia w' policji wileńskiej w 1924 
roku. Sąd apelacyjny uchylił wyrok niewinniają 
cy pierwszej instancji i_ okazał podmspektcwa Toł 
jiyclię na 0 miesięcy więzienia, zostawiając go na 
wolności za kaucją.

OLBRZYMI JESIOTR wyłowiony został z Wisły 
pod Nieszawą pow'. włocławskiego. Jesiotr miał 
t m. 90 ctm. długości i ważył i 10 kilogramów 
Niezwykły ten oka-z sprzedano dla Warszawy.

WYROK W PROCESIE KOMUNISTÓW. W to 
eząeym się we Lwowie przed sądem przysięgłych 
procesie pizeciw komunistom, zapadł wczoraj wy 
rok następujący:

Z 15 oskarżonych czterej oskarżeni: Brenner,
Ida!der, Engleij Goldner, Berkowiczówna i Rische- 
losówna zostali uwolnieJii, Umscłi-waif, oraz zarząd 
ca tajnej ćwokami komunistycz-nej, Kranz. zostali 
zasądzeni na zbrodnię zdrady głównej, pierwszy 
na 3 lata, drugi na 5 lat więzienia. Pozostali oskar
żeń:: Gru en, Kremer, Berków ie*, Knoll, Safier, So
kal i Hocldierg, zosatli zasądzeni za zbiodnię za- 
Imwżch jidbiiczuych ksito ck! S miesięcy do 2.'ii 
lat więzienia z obostrzeniem i wliczeniem aresztu 
siedezogo.

TRAGEDJA RODZINNA VVE LWOWIE. One- 
gdaj wieczorem 51-letni W ładysław Szajer, st. re
wident magistratu we Lwowie, poranił ciężko wy
strzałem z ieavo!weru swrjego 2 -letniego synka, 
a nastęiieńe sam sobie życie odebrał. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku były niesnaski rodzinne, któ 
ret doprowadziły Szajcra do rozstroju nerwowego. 
Dziecko przewieziono wr stanie groźnym do szpi
tala.

KAT WEZWANY DO RZESZOWA. Wobec te
go, że osławiony bandyta Panek, wspólnik Pani
cz: i. stanic 30 bm. przed .radem doraźnym w Rz.e- 
?zowie, zwróciło się Pre®}djum sądu rzeszowskie
go do nńuist08'stwa- sprawiedliwości o przysłanie 
kata na w yp adek, gdyby Panek był zasądzony.

ZMARLI:
W Tarnopolu zmarł w GO roku życia Adolf B il-  

g e r, profesor męskiego seminarjum .nauczyciel
skiego. i

Ze św ia ta
PIERWSZA OPERA SŁOWACKA. Z Pragi do

noszą: Wczoraj o d b y ł a  się w Bratysławie premje
ra pierwszej opory słowackiej: „Kowal Jelaud",
Jana Bell i. P r e m j e r a  m i a ł a  c h a o r a k t e r  uroczysty.

W teatrze obecni byli przedstawiciele rządu, mi
nister dla Sloavaozy»ny, dyrektorzy teatrów czes
kich, politycy i dyplomaci . > - i,- ;a-i

UROCZYSTOśa HUSA W CZECHACH. Z Pra
gi donoszą: Wc-zoraj odbywały się narady orguni
żać yj woinomj-śikióli ezeskich. Uchwalono ob

chodzić w tym roku uroczystości na cześć Husa ze 
szozegółną okaiałością. Podezas nich odbędzie się 
zjazd Sokolówr. Nie wiadomo, czy obecny gabinet 
uirzęddezy weźmie w u roez y.st ośca a c h oficjalnie 
udział, jak to uozynił w zeszłym roku rząd Scehli, 
eo, jak wiadomo, doprowadziło do zatargu z Wa-

nuuc-jusza

Ujecie fałszerza banknotóa tee5.
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

Berlin, 29 kw ietnia- W y k ry to  tu  fałszerza 
mil jonowych banknotów węgierskich M ichała  

1 Jaeg era . W  czasie rew izji iw jego  m ieszkaniutykaccm i do odwołania nuncjusza papieskiego i ' , _  , "
z P ro‘- i znalezcono fa łszi^we ban k n o ty  n a  sum ę m iljar-

WYCIECZKA DELEGATÓW DZIENNIKARZY. narzędzia do fałszow ania, po-
POLSKICH DO RUMUNJI. Dnia 4 maja wyjedzie n ad to  fałszyw e obligacje pożyczki wojemej n a
d-j Galaczu w Rumuuji delegacja Związku Syndy- [sum ę 3 nwljardy koron, 
katów dziennikarzy polskicii na konferencję, z>or- 

anizowaną przea dziemnikaray rumuńskich
- - _  t LI t—V-.»  - I wrr< Cti -7 rr i nill/

£

ce
lu omówienia bliższej współpracy dziennikarstwa 
polskiego i rumuńskiego. Delegacja składać się bę 
dzie i 12 osób. Organizacja warszawska wysyła 
dwdócfc delegatów, syndykaty prowincjonalne po 
jednym. Konferencję, która potrwa trzy dni, otwo
rzy b. rumuński minister spraw zagranicznych, 
Puc a. ramienia M. S. Z. wyjedzie do Gała cza 
naczelnik wydziału prasy i propagandy. Konfereu 
cja ta jest analogiczna do konferencji prasowej 
Małej Ententy. jaka sdę odbyła rok temu w Siaaia.

MIĘSO POTANIAŁO W GDAŃSKU. A. W. do
nosi z Gdańska: Z daiiew wczorajszym rzeźnia tu
tejsza obniżyła ceny na mięso wieprzowe o 7 gul
denów na 50 ter. żywej wagi.

SZEŚĆ MILJdŃÓW KRYMINALISTÓW W STA
NACH ZJEDNOCZONYCH. Jak  donoszą z Wa
szyngtonu, ciekawą statystykę sporządził departa
ment sprawiedliwości, twierdząc, że jest około 
sześć miljonów osób w Ameryce, które w swojem 
życiu popełniły przestępstwo kryminalne. Około 
tuzy miljony, lub więcej, na każde 100 miljonów 
osób przyłapano i karano w sądach stanowych lub 
tolerainytch. 2>rug:ie tyle osób rówrrież jpopehiilo

Katastrofa przy Mowie elektrowni 
w Berlinie

(TtlegTUB Iskrowy „Nowej Reformy**)-
Berlin, 29 kw ietn ia. W  czasie budow y nowej 

w ielkiej e lek trow ni w R um elsburgu pod Berli-. 
nem  zerw ał się k ra n  w ażący 40.000 kilogram 
m ów, w  czasie montow ania. D w óch robotników 
zginęło, dw óch zaś zostało eiężko rannych.

Śmierć marszałka Japońskiej
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 29 kw ietn ia . M arszałek K aw a mir
ra, zw ycięzca z pod M ukdenu i z innych w alk  
w  cziaisie w ojny  rosyjskc-j^ipońskiej zm arł 
w czoraj w Tokio w w ieku 76 la t. lS

Mumje Mayów mszczą się
Chicago nadchodzi w iadom ość, że zn an y  

zbrodnie, ja<k obiicizają, lec® udało im się ją  ukryć ' m iłjoner 3Ic Clure zm arł tam  w  zagadkow y 
przed okiem sprawiedliwości, lub do czasu im to 'sp o só b  w śród podobnych okoliczności, jak ' 
uchodzi. , osoby, k tó re  by ły  czynne przy odkopyw aniu

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW zawia- a  ktÓ rych Śmie^- . , . . ,, , . i przypisano zemście mumii,
danna, ze walne zgromadzenie odbedzae się meza- u l r n , .  - i  i t i . .
wodnie w piątek. 30 bm., o godzinie G wieczorem'1 C llce  ^ l e z i c n y  .z o s ta ł  w  ro z ie . ko lo
w lokalu własnym przy u lacuśw . Ducha 1. 1. Wy - \ L w  lllm010’ V™ Yczem  m iał n a
dział uprasza o liczne przybycie członków. Po wal- & JO. l n a  plecach zarzucony ^'oc sarriochodo.
nem zgromadzeniu odbędzie się wspólne święcone.

WYCIECZKĘ DO BIELAN STATKAMI w dniu 
2 maja h. r. urządza Związek zawodowy urzędni
ków pi ywutnyuh (Kraików, ulica Sławkowska 6).
Informacyj udziela sekret ar ja t Związku codzien
nie o-l godziny 7—9 wieczorem. ,
aią-imiNuwiii i m iw jM im ii mummmmmaaaKfĘmtęasm

T E L E G R A M Y
Persja źaBa stalesc miejsca 

(o Radzie Ligi
i (Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Genewa, 29 kw ietnia. N adeszła tu  no la  rzą 
du perskiego, w  k tó rym  P ersja  zastrzega  sobie (
miejsce stało w R adzie Ligi N arodów  na w y-, n j t A  f  R I ^ F n f t W Y  
padek, gdyby poza Niem cam i weszły do R a d y ■ Ł lfc łH t. U I L i .U U I f i  I  
na  s ta łe  m iejsca inne pańsńwa. P ers ja  w  um o-j 
tyw ow aniu swego żądan ia  jx>dnosi, że jest je-j 
d y n n n  członkiem  Ligi reprezentu jącym  400 
miljonów M ahom etan.

s trac ił
w y. W ydobyty  z rowu, powiedział:

—  Jestem  ciężko chory —  poczem  
przytom ność i w krótce potem  zm arł.

T a  zagadkow a śmierć w yw ołała  duże w rażenie 
gdyż Mc. Clure był kierow nikiem  ekspedycji^ 
k tó ra  niedawno zajm ow ała się odkopyw aniem  
m um ji na  Ju ca tan ie  w środkow ej A m eryce. —< 
..W tajem niczeni'4 głoszą, że tak że  s taroży tn i 
Mayowie, podobnie jak  Jilg-ipcjanie, groby 
sw ych w ybitnych osobistości zabezpieczali ja - 
kiem iś truciznam i. Ofiarą tak ie j trucizny paść 
m iał teraz w A m eryce Mc. Clure, podobnie jak  
w Egipcie lo rd  C arnavon, d y rek to r m uzeum
parysk iego  mm.

Z g ie łd y  k ra k o w sk ie j
Kraków, 29 kwietnia. 

Na początku zebrania na rynku akcyjnym ten
der, cja na ogół utrzymana, ruch niewielki. i

Na pegiełdziu Gazy Wschodnie mocniej. - ; 
Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana-, 

ruch niewielki. Wczoraj wieczorem kurs dolara 
wynosił 10.13, dzisiaj preed południem lekko zwyż- 

wyeli w  Udżida osiągnięto  rzeczyw isty  pC6tęp ],<>„ aT i około południa utrzymuje się na poziomie 
w kw estji rozbrojenia Rbfów . Riffowie ośw iad- io .17—10.20 w płaceniu i towarze. Nastrój spo- 
czydi zgodę n a  żądanie F rancuzów  i H iszpanów  k.0jny. Bankowy kurs bez zmiany 9.75—9.80. 
w ydania W szystkiej broni, p rzyczem  (zgodzili [ yVe Lwowie 10.10—

Szczegóły rsKeiosó z Riffencm!
(Telegram własny ..Nowej Reformy"). 

Paryż, 29 kwietnia. W rokow aniach pokojo-

się na dostarczenie  zakładników. N a te rn a  st 
w innych punk tach  nie doszło jeszcze do poro
zum ienia. D elegaci R iffenów  ośw iadczyli, że 
m uszą się jeszcze porozum ieć osobiście % Abd 
el K lim em , w obec czego dano  im  k ró tk i te r
min do od jazdu  do głów nej k w atery  Riffów i 
poiwrbtu aeroplanem . N ad to  zagrożono, że za
raz z początkiem  m aja  rozpocznie się ofensy
wa, jeżeli do tego  czasu rokow ania nie będą 
podjęte. £ i . 4. j t
- V ' N.-.Ą : .  . -----------------

Seoiiety ograniczyły uroczystość 
oi dniu I maja

Lwów, 29 kw ietn ia  (AW). s G azeta P o ran 
na? donosi z pogranicza sowieckiego o rozpo
rządzeniu w ładz sow ieckich, k tó re  ograniczyło 
uroczystości 1 maja do najbardziej skromnych 
rozmiarowa Poniew aż w  dniu tym  w ypada 
W ielka Sobota, w edług obrządku praw osław ne
go, PoLitbiiuro zakazało urządzania propagan
dy antireligijnej. K om uniści m a ją  się ograni 
czyć jedyn ie  do dem onstracji przeciw »kiadom  
locam eńskim  oraz Lidze Narodów

W e Lwowie 10.10— 10.15, bankow y 9 .75 -^  
9.80, w’ W arszaw ie 10.20 nieof., bank . 9.72, w 
Katowicach 10.20. Na w szystkich g iełdach na
strój spokojny, przy niow’lelkiem  za in teresow a
niu. i msfciych obrotach. T endencja  naogół u- 
trzjranana. B ank Polski p łac ił 9.70.

Zurych, 29 kwietnia. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 17.07, Londyn 20.17. Nowy Jork  5.175, Wło
chy 20.78, Iliszpanja 75.00, Holamdja 208.10, Ber
lin 1.232, Wiedeń 73.10, Sztokliołm 128.50, Oslo 
112.05, Kopenhaga 135.54, Sof ja 3.75, Praga 15.33 
Warf7.awa 51.00, Budapeszt 0.724, BiaJogród 9.10.

Wiedeń, 29 kw ietn ia . K urs papierów  po l
skich w tysiącach  koron. K arp a ty  81, Nafta 
102, F a n tó  110, Kolej Lwów-Czerniowco 315
W— — B— B—

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i
OFIARA ZAWDDU. Dzisiaj o godzinie 12 w po

łudnie zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicę 
Kazimierza Wielkiego, gdzie w domu pod 1. 1J3 
Sowicki Józef, pomocnik monterski przy naprawie 
instalacji ga-zowej doznał zatrucia gazem świetl-: 
nym. Po przywróceniu Sowiddego do przytom

ności, poietooo go opiece domowej.
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R O L N I C Y !
K apując nawozy sztuczne, pam iętajcie, że“ najlepszym  i dotąd niezastąpionym  
nawozem azotowym pod w szelkie rośliny upraw ne, a zwłaszcza pod bu rak i cukrowe

je s t oryginalna 268l '  T

SALETM CHILIJSKA
k tó rą  nabyw ać można za gotów kę po najniższych cenach w firmie:

S a r a i s M ,  B a r c i f e o w s k l  i  S R a
Warszawa, ul. SśasSa L. 1. Tslsfcn: 131-62, 101-37.

Związek kobiet z uniwersyteck. 
wykształceniem

Istn ie je  organizacja, m iędzynarodow a, o .k tó 
re j iw Polsce m ało się jeszcze wie, a k tó ra  od- 
g ty w a  już w ielką rolę w świecie przez swoje 
p race  ii wiele znaczy <jJa u rab ian ia  opinji. 
j. W arto  się z n ią  choć pokró tce zapoznać.

Ruch w k ierunku  w yższego  w y kszta łcen ia  
k ob ie t szedł przez św ia t jak o  konieczność 
dziejow a, zw yciężał mimo sprzeciw ów  licz
nych, bo by ł koniecznością chwili —  w  róż
nych  k ra jach  jed n ak  w  różnym  czasie. Są k ra 
je, k tó re  obchodziły  już 50-lecie dopuszczenia 
kobiet do stud jów  w yższych, są tak ie , gdzie 
się  to  stało  niedaw no W  niek tó rych  k ra jach , 
ja k  n. p. nv D anji, kobiety  te zorganizow ały  
się już daw no w odrębno związki, w m nych jak  
u  nas, zorganizow ane nie były.

W  r. 1910 A ngielki i A m erykanki pow zię
ły  m yśl złączenia tych  zw iązków  natodo- 
w ych kobiet w jed n ą  m iędzynarodow ą o rg a 
nizację. Zrazu przystąp iło  do niej 13 związków
1 na pierw szym  kongresie  w  Londynie przed
staw iły  sw ój s ta tu t. Od tego  czasu odbyły się
2 kongresy , na każdym  przyjm ow ano nowe 
organizacje. W  r. 1922 byt kongres w P a ry 
żu, w  1924 r. w  C hrystjan ji. W tedy  już zw ią
zek liczy ł 23 stow arzyszeń, iw tern takie odle
głe ja k  Indje, Australja., Nowa Z elandja. W  ro 
k u  bieżącym  zgłosiły  swe p rzystąp ien ie  P o l
k i i Niemki. P rzy jęcie  nastąp i przez kongres 
w  A m sterdam ie, w yznaczony na  dnie od 27 
lipca  do  2 sierpnia. Będzie to olbrzym i zjazd 
k o b ie t różnych narodow ości, (należących do 
e lity  duchow ej św iata . D ziałanie n a  ich opi- 
n ję , przedstawien.ie sw ej sp raw y w odpowied- 
n iem  św ietle, je s t rzeczą pierw szorzędnej w agi 
li n ie je s t obo jętne dla danego państw a, czy  
i  ja k  to  będzie zrobione.

Ja k ie  są  cele zw iązku? 
t O kreślają  je  tak : Celem naszym  jest stwo- 
Tzenie w  świecie całym  więzów przy jaźni m ię
d zy  kobietam i, należącemu do zw iązku, ab y  po
tem  pracow ały  n ad  zbliżeniem  się różnych  na
rodów . Do tego celu  d ążą  przez tw orzenie 
■różnych placów ek i pom ocy. Do tak ich  należą 
k luby  mięzyna.rcdowe, istn ie jące dziś we F ra n 
cji, Angilji, W łoszech, Szw ajcarji, Belgji i w ie
le  w A m eryce, — dalej zorganizow ana pom oc 
w  zw iedzaniu k ra jów  i poznaw aniu ludzi, s ty - 
p en d ja  naukow e rozdaw ane kobietom  różnych 
narodow ości.
i Zw iązek je s t  iw kon takcie  z różnem i in sty 
tuc jam i miedz y n arad o  we m i, m ającem i cele n a 
ukow e lub w ychow aw cze, jak  z  in sty tu tem  
w spółpracy  przy  Lidze N arodów , z m iędzyna
rodow ym  insty tu tem  wychow aw czym , tak że  
z różnem i un iw ersy tetam i, i zw iązkam i 
s tuden tek . N ajw ięcej funduszów  w niosły tu  
A m erykanki i A ngielki, najw iększą pomoc fi
nansow ą stanow ią  większe d a ry  jednostek.

D otychczasow a dztalalnjość zw iązku zazna
czy ła  się w dw u k ierunkach : w  pom ocy n a u 
kow ej d la  kob ie t s tud ju jący ch  i w tw orzeniu 
co raz  now ych placów ek. W  osta tn im  num erze 
o rganu  zw iązku EJlcn G lcditsch zaznacza, 
ja k  bardzo będzie m ożna podnieść w iedzę fa 
chow ą kobiet przez um ożliw ienie im stud jów

n a  różnych un iw ersy te tach . S typendja  w  tym  
celu  udzielane, w ym iana stu d en tek , dad zą  spo
sobność liczniejszym  też  d o tąd  kobietom  do 
poznania obcych ognisk  w iedzy, do obeznania 
się z innem i urządzeniam i, a p rzy tem  do za
dzierzgnięcia węzłów  przyjaźni w śród  róż
nych  narodow ości. O tę  p racę naci w yrów nyw a
niem  nienaw iści a  szerzeniem  przy jaźni w śród 
ludzi, jak o  o w yższy ideał, idzi.3 przedew szyst- 
k iem  związkowi. T e  liczne dom y d la  s tu d en 
tek , k tó re  się z tak im  nakładem  buduje , aby  
w spólnie spędzona m łodość da la  im podstaw ę 
do dalszej p rzy jaźni —  te  coraz liczniejsze k lu 
by, gdzie będą się grom adziły  kob ie ty  ze 
w szystkich  s tro n  św iata , d ążą  d\> tego , ab y  
ułatw ić zw ycięstw o w ielkiej myśli zbliżenia 
się ludzi do siebie. W szystko  zależeć będzie 
od w ykonania. K obiety, k tó re  o trzym ały  n a j
w yższe w ykształcen ie , w ykażą  teraz, czy bę
dą  um iały z niego sko rzystać , czy zrobią coś 
w ięcej, niż ich poprzedniczki, czy w szystko  
będzie progTamem, k tó rem u rzeczyw istość 
zada k łam .

Nie ulega, najm niejszej w ątpliw ości, że poza 
tem i ideał nenii celam i każda narodow ość d ą 
żyć będzie do tego, ab y  z tej in sty tuc ji uczy
nić placów kę d la  sw ej propagandy , każd a  bę
dzie się s ta ra ła  jednać  d la  siebie, przedstaw ić 
swój naró d  ze s trony  najbardziej dodatn iej. 
P rzez kobiety  bowiem propaganda  pew niejsza 
i tańsza, niż przez różne drogie placówki, To 
też dążyć  m usim y do tego, aby P o lska jak  n a j
lepiej się tam  przedstaw iła , aby  szu k a ła  kou- 
ta k tu  ze św iatem  uczonych kobiet i wniosła 
tam  now e w artości.

M aterjałnych w artości przynieść tam  nie m o
żem y, m ożem y jednak  w nieść to , cośmy za
w sze mieli: dużą dozę “idealizm u, p racę dla idei, 
zdolności, jakiem  i Polki często się odznaczały. 
J a k  tego  roku m ała Holandjai gościć będzie 
elitę kobiet z całego św iata, ta k  w  n iedalekiej 
przyszłości m ożem y to  uczynić m y i pokazać 
św iatu  paw ne w artości, k tó re  nie są dość zna
ne, pew ne możliwości, k tó re  m ogą się przem ie
nić w tw órcze siły.

D r S t3 f.u i.ia  1 'a tu ró w r.a .

Z e  s p o r t i a
POLSCY SPORTOWCY Z CZECHOSŁOWA

CJI VV KRAKOWIE. Po raz p ierw szy K raków  
będzie gościł sportow ców  z Czechosłowacji, 
zorganizow anych w Polskim  Zw iązku Piłki 
Nożnej, k tó rzy  p rzy jadą  celem rozegran ia  za
wodów w pilicę nożną z repr. ki. B. O kręgu 
krakow skiego  w dniu 2 m aja o godz. 3 po po
łudniu na boisku Cracoyii. Spodziew am y sic, 
żc publiczność jako też  i w szyscy  sportow cy 
K rakow a zjaw ią się tłum nie w niedzielę na 
dw orcu, celem  najserdeczniejszego pow itania 

!naszych braci z Czechosłow acji.
W ten  dzień odbędą sic na  tem sam em  boisku 

o godz. o-tej popol. zaw ody w piłkę nożną m ię
dzy rep rezen tac ją  K atow ic i repr. kl. A." m ia
sta  K rakow a. Zakupiony bilet w stępu obow ią
zyw ał będzie n a  obydw a zawody.

Dnia 3 m aja odbędą się zaw ody reprezen ta
c y jn e  Córno-ŚIąskiego Okr. Związku Piłki No-

z repr. O kręgu krakow skiego  o godz. 1G.30 na 
boisku Cracovii.

Po łow a czystego  zysku  z zaw odów  w dniu 
św ięta  narodow ego 3-go M aja jest przeznaczo
na n a  cele T . S. L.

REPREZENTACYJNA DRUŻYNA BUDA
PESZTU przeciw  drużynie reprez. K rakow a 
została  zestaw iona w  sposób n astępu jący : Be- 
rcczky , Saguły, Senkey  I., Pesow nik, K leber, 
W einberger, Senkey  II., H orw ath, Stoffian, 
Szentm iklossy, Jen y . —  Zaw ody te, ja k  w ia
domo, zostaną  rozegrane w  dniu 1 m aja  na 
boisku M .T.K., po nich zaś nastąp i tam że rnatch 
boksersk i A u str ja— W ęgry. —  Uroczystości te 
urządzone są z okazji 23-Ietniego jubileuszu 
w ęgierskiego Zw iązku. v ;
. MUSSOLINI JAKO BOKSER. W ioski „Du- 

cc“ B enito  Mussolini, jak  donoszą ostatn io , 
zajm uje się gorliw ie boksem. D y k ta to r, liczący 
obecnie la t  43, natychm iast po pow rocie z T ry- 
polisu, rozpoczął naukę boksu, n a tu ra ln ie  n a u 
czyciel je s t z nieg'o w całej pełn i zadow olony 
i ośw iadcza, że wódz faszystów  potrafi zada
w ać obom a rękam i równie silne ciosy. M ussoli
ni pozatem  należy  do wagi ciężkiej.

Diarjusz ekonomiczny
— Rokowania pomiędzy * przedstawicielami 

rządu a konsorcjum polsko francuskiem prowa
dzącym roboty portowe w GJyni, odbyły się w dniu 
27 b. m. w min, przem. i Handlu. Przedstavyicieie 
konsorcjum wysunęli nową koncepcję umowy. Sfi
nalizow ani sprawy należy oczekiwać w najbliż
szej przyszłość'.

— Belgijski Bank Narodowy obniżył slo^ę 
dyskontową lombardową z 7 i pól na 7 proc. 
rocznie.

— Pertraktacje w sprawie fuzji Banku Han
dlowego W Warszawie z bankiem zjednoczonych 
ziem polskich, posuwają się szybko naprzód.

— Zebranie bydgoskiej giełdy drzewnej od
będzie się wyjątkowo z okazji międzynarodowych 
targów poznańskich w Poznaniu dnia 6 maja o goiz. 
12-toj w sali resursy kupieckiej. Poznań, Plac 
Wolności 11.

— Według ohl czeń oficjalnych, projektowa 
na zwyżka taryfy towarowej o 25 proc. obciąży
koszt przewożonych towarów o 0 ‘96 pro'., czyli 
wskaźnik cen liurtownych może się podnieść ma
ksymalnie o 1 proc.

— Zeznania do podatku dochodowego, jak 
i połowę podatkn, wypadającego z zeznania, należy 
wnieść evy. wpłacić do 1 maja b. r.

— Zwyczajne dochody państwa w pierwszym 
kwartale b. r. wynosiły 358 mi!., zaś nadzwy
czajne 13 miljonów, razem dochody wynosiły 371  
miljonów, zaś wydatki w tym czasie -111 miljonów. 
Równocześnie było w obiegu w biletach Banku 
Polskiego 373 mil. zł, zaś w bilonie i biletach 
zdawkowych 415.500 tys. tl.

K O N C E N T R A C J A  P R Z E M Y Ś L U  C E M E N T O 
WEGO. Po uw u cłu iowy CTi oOra uaeli w Ki a ko wi c
postanowiły cemenlowuio małopolskie, celom
usprawnienia swoich organizacji Uaiiui-uwoj skon
centrować obroty w wspólnych placówkach fabryk 
małopolskich i cementowni Firley. — Rozszerzeni,' 
obu organiszacyj (Biuro Zjednoczonych fabryk ce
mentu i Ski P on lan l) jest, w polnym :.o,ku.

Dzielnicowa odrębność zrzeszeń cementowych 
w Ma+epofece i w Kongresówce została uchylona; 
la bryki małopolskie, współdziałając z cemento
wnią lubelską, zawiesiły terytorialny ro/dzia’ 
sprzedaży, określony granicami zaborów a pozba
wiony gospodarczej lub koimniiika.cyj.ivj podstawy 
Równocześnie wycofała sic grupfi krakowska 
z syndykatu warszawskiego i opada gią na nowym 
bit-ku wielkich przedsiębiorstw (Goic.-zów, Firley, 
Górka, Bonarka i Szczakowa).

J A K  W P Ł Y W A Ł Y  P O D A T K I  W  K W I E T N I U  
B .  R .  Według zestawienia tymczasowego min. 
skarbu, ogółem z danin i monopoli wplynęio 
w pierwszej dekadzie kwietnia 29.4 mii. zł, w d.ru 
giej zaś 34.2 mil. złotych.

Podatki bezpośrednie przyniosły w pierwszej 
dekadzie kwietnia 0.3 miii zł, w drugiej zaś u .3

mii!, zł, podatki pośrednie przyniosły w  pierwszej 
dekadzie 2.5 mil. zł, w drugiej 3.2 mil. zł, cła przy 
uiosly w pierwszej dekadzie 3.5 mik zl, w drugiej 
3.8 mik zł, opłaty stemplowe przyniosły w pierw- 
sezj dekadzie 3.G mil. zł, w drugiej 3.4 nu], zł, mo
nopole przyniosły w pierwszej dekadzie 13.3 nr.I, 
zlo, w drugiej 11.9 mik złotych.

Zwyżka wpływów w drugiej dekadzie jest na
stępstwem tego, że podatki grantowe daty w dru
giej dekadzie 5.5 mii. zł, podczas gdy w pierwszej 
niecnie 900 tys. zi, w-z-rosly również wpływy z po 
datku przemysłowego, który dal w drugiej deka
dzie kwietnia 2.9 mil. zl, podczas gdy w pierwszej 
1.0 mil. zł. Z w datków  pośrednich większe wpły
wy dał w drugiej dekadzie kwietnia podatek od 
cukru (2.5 mil. zł wobec 1.2 mil. zl w pimvs/.e,j 
dekadzie). '

Z W Ó Z K A  E K S P O N A T Ó W  N A  M I Ę D Z Y N A R O 
D O W Y  T A R G  P O Z N A Ń S K I  odbywający się 
w dniach od 2—9 maja b. r., rozpoczęła się o-ne- 
gdaj masowo. Zagraniczne eksponaty nadchodzą 
już zawczasu, a poszczególne firmy zagraniczne 
przez specjalnyeli delegatów starają się w ostatniej 
chwili o uzyskanie miejsca. Ilustruje to wielkie 
zainteresowanie się zagranicznych koi gospodar
czych Targiem Poznańskim. Targ dr z nvny zar>o- 
wiada się bardzo korzystnie a powołane sfery, tak 
krajowe jak zagraniczne, zapowiedziały liczny 
zjazd. f. • ,

O B N I Ż E N I E  C E N  W ł j G L A .  — Po nieznac/.i.ej 
zwyżce ceny węgla w hurcie, nastąpiła ponownie 
znaczna zniżka, wywołana brakiem popytu, — ■ 
W sferach gospodarczych spodziewają się dalsze
go utrzyma,nia tendencji zniżkowej w związku 
z martwym dla handlu węglowego sezonem letnim.

K O M U N I K A C J A  L O T N I C Z A  W A R S Z A W A -  
W I E D E Ń  W Z N O W I O N A .  W wyniku zawarci* 
konwencji lotniczej między Polską a Czechosło
wacją, Polska Linja Lotnicza z dniem 1 maja b.r. 
uruchomia komunikacje powietrzną między W ar
szawą a Wiedniem. Samoloty będą startowały, 
za wyjątkiem niedziel o godz. 8.30 rano i przyby
wać będą do Krakowa o 11.30, odlatując do W ar
szawy o godz. 12.30. Lądowanie o godz. 35.15. 
Pasażerowie powietrzni nie potrzebują wiz tran
zytowych czechosłowackich w najbliższych mie- 
-sięcach samoloty pols-kicj linji lotniczej, odbywa
jące drogę między Krakowem a Wiedniem, zatrzy
mywać się będą 3 ra-zy w tygodniu w Bernie.

O G Ó LN O -PA Ń STW Ó W Y  " Z JA Z D  M ELJO R A - 
C Y JN Y  odbędzie się w dniach 3—0 czerwca b. r. 
w Warszawie, zorganizowany przez K elt meijora- 
oyjtte przy Stowarzyszenia Techników Polskich 
w Warszawie. Glówncmi celami zjazdu są: zapo
znanie się i zbliżenie osób, pracujących na polu 
nu-ljoiacji, oraz omówienie spraw szczególnie ak
tualnych, jak sprawy postępu techniki i wiedzy 
meljorucyjnej, .-prawy polityki melioracyjnej, usta 
wodawstwo, finansowanie mcljoracji, sprawy 
udziału samorządu w dziedzinie zrealizowania pro
gramu meljoraicyjnego i t. p. Pożądaucm jest, że 
by nietyiko siły tedtniozno i naukowe, lecz rów
nież przedstawiciele Związków samorządowych 
oraz osoby, zainteresowane w mcljoracji, wzięły 
w ijTu TTTK ;da t"!ii“ u "jeźiRćić J;ik nłTjtylęksty
udzial.

K R A C H  W A L U T O W Y  W  M O S K W I E ,  S p a d e a  
kur»u ozerwońca trwa w dalszym ciągu, (.'zerwo 
nioc stracił już 50% swej wartości. Publiczność 
wycofuje wkłady oszczędnościowe z banków.
Rząd sowiecki zamknął onogtlaj gieidę pieniężną 
w Moskwie, stosuje politykę represyjną, uraz row 
począł sprzedaż dawnego carskiego mienia celem 
za-silenia skarbu państwa.

A U S T R J A C K O - P O L S K A  I Z B A  H A N D L O W A
W  W I E D N I U .  Nawiązując do komunikatu Centra'., 
ncj Komisji Przywozowej w Warszawie, odnoszą
cego się udokumentowania podań o pozwolenie
przywozu nu tu,wary z Austrji, zwraca ati-trjac.ko- 
[iol-ka izba handlowa w Wiedniu, 111 Du»eheiuer 
S",sse 2 , ponownie uwagę interesentów na ko
nieczność załączania do odnośnych podań, pro 
forma faktory aiistrjackicgo dostawcy, zaopatrzo
nej potwierdzeniem Zw:ą®kowcg\> ministerstwa dla 
handlu i komunikacji w Wiedniu.

W porozumieniu z tern ministerstwem objęła 
au-tijacko-połska Izba handlowa agendy, polątaro- 
113 z badaniem odnośnego materjaiu i udzielaniem

wiz przez ministerstwo. Interesenci zechcą za-' 
tem- - udzielając zamówienia 11,1 towar z Au
strii — w każdym wypadku polecić austrjackie-' 
mu kontrahentowi, ażeby odnośną pro formu-fakr 
turę wniósł przed wysłaniem do Polski do au- 
s tr jac ko- p oi-k i ej Izby handlowej w Wiedniu celem 
załatwienia obowiązującej klauzr.U ministerstwa. .

IN FL A C JA  W R O SJI. N adm ierne finanso
wane,e znacjonalizow anego przem ysłu  ro sy j
skiego przy pom ocy ciągłej emisji banknotów  
wprow adziło ca łkow itą  dezorganizacje na ta r 
gach pieniężnych w Rosji. Bezpośrednim  
sku tk iem  inflacji, k tó ra  s ta ła  się o fic ja lną 
poczynając od 30 m arca b. r., to  je s t od dn ia  
gdy  sowiecki bank państw a ustalił kurs 10- 
rublow y złotej m onety  n a  12 rb. je s t w zrost 
pryw atnego  dyskon ta  do przeszło 100% rocz
nie. Ponadto  brak  jakichkolw iek pozy tyw nych  
m om entów , k tó reby  m ogły pow strzym ać ,:nk 
flacje ćzerw ońca. Jed y n y m  radykalnym  środ
kiem byłoby przejście cło zasad norm alnej za- 
chodnio-europejskiej polityki gospodarczej.

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
z dnia 28 k w ietn ia  1926 r.

Banu P r z e m y s ło w y .........................
Z ie le n ie w s k i .........................................
flórka .....................................................
S iersza  .....................................................
P o lsk a  N a l t a .........................................
T rzebinia — ż e l a z o .........................
C aodorów .............................................
P ia seck i .................................................

Na p ogiełd ziu :
Bank P o l s k i .........................................
L o k o m o ty w y .........................................
Jaw orzno .............................................

Tendencja n iejed nolita .

013  
10-25 
7 0 0  

175 • 
0-2 r,

7 00 - 7-59 
57-49 

1 40

cu 
977  

5 80-5-90

GIEŁDA W ARSZAW SKA
z dnia 28 k w ietn ia  1926 r.

Bank D yskontowy .................... . . 5 40
Bank Handlowy W arszaw ski . , 1 05
Związek Sp. Zarobkow ych Poznań 4 110
Bank P olsk i . . . . . . . . . , . 50 75-50-85
Sole p otasow e , . 245
S p i e s s ..................... . . . . . . . 2 20 '
Cnodorów . . . . , 3 45
C u k ie r .................... . . . . . . 160
W ę g i e l .................... . . . . . . • • 1-87-1-82
L i l p o p .................... 0-50
Sćodrzsjćw  . . . . . , 1-80
PJorblia..................... . a 0 75 .6 74
O strow ieck ie . . . . . . . . . . • 4 00
Parow ozy . . . . ..................... • • 015
P o c i s k ..................... * 038
Rudzki ..................... . • 0-60
Starach ow ice . . 0’87—0'85
Żyrardów . . . . . . . . . . , . 6-50—6 60
B orkow ski . . . . . . . . . . . , 0 40—0-37
Jan ikow scy . . . 0-09
H aberbusch . . . . . . . . . . • 5-25

O dpow iedzialny  loO n k io n  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

ŁSEABZE SPECJALIŚCI
7.uleca’ą  do pielęgnow ania ciałka dziecięcego

P uder leczy wszelkie dolegliwości skóryT mydło zabiega lako 
wym, krem  zaś slosuje się wówczas, gdy dz ia laire  sam ego l 

iylko pudru  Bóbć okazało sio n iedostatecznenu 2772 ;

M a t k i !  t
Żądajcie w aptekach 
i drogerjach liygienicz- 
nej przysypki dla dzieci

|„P uder Dzidzi";

A b aiu ry
1 lam py elektryczne na]ianiei 
w W ytwórni: SSłav/kowska 30 
Teł. 2048. Jlu&lr. cenniki za 
łs:uies’aniem 80 gr. 2478

(z kogntkiem)

id jó w jżh e j a więc najsilniejszego okręgu w 1’olsce,

i Przewodnik h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n y  po
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

®  f i©  @ 3  ®  6 9  3 1  O  O  e s  O  O  S 3  3 6  3 ^  ̂  ^  O J  O  ̂  -S S  SE9 ®  O  S

J

utrzymujący ciało dzie- ^  
cka w z drowia i czy

stości. 260'

Zadajcie wszędzie

d  „ N o w e j  R e f o r m y *

I  

! .  

Sr

Krakowie S
A p a ra ty  

i ■jyrzyb. Jotogr.

Warszawski Układ 
p rzyb w ó w  fotoyra/ics. 

^  Szewska 2 . le i .  14.26

I I  H i  B a n i c i

J Bank Małopolski S. A-
Zeił*d gWtBj w Kc t<o wio, Kjnek gf. 26 

ŁAlatw.a W32elłci« czyncośoi 
b nkcwe.

HmmWj SaCi Kiedytawy
S A. we Lwowia, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35.
(Knys:tiluj) Tel. S16« i Ul 
siahtwia n n )k o rz y t i ia lc |
w teiiUe :>yriJio«ci l inkowe01 elz 

na ws; yatkie miejsco
wości kr«J. i zagranicy.

e a c h s i e l n

B l t t t t a n e r

BSsendorfer
W ylącane ta stę p s tw o -

H .  S H O L A S S K A
BRAKÓW, SZEWSKA &

H e r ta ia  
z  „R q c zH a “
JiiijllSZ

■Sp, z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

J O Z E F  W I T E K
tawedowy m uhanik, stro lcltl for- 
teoianów. kier Vt yrw. fortepianów  
ó . (Jabryelsha, ul. Sto larska L . 6. 

le te /o n  389.

c i  n t r a 3

i
0
1
o
o  _ _ _ _ _

® C u k i e r  n i e  J

y  P .  M A U R I Z I O
9  R y n e k  g łó w n y  38

Najkorzystniejsza iródło zakupu
w tmriowni futer

K . i  1 .  n o a r
K rak ów , ul. Grodzka L. 13 

Telefon Nr 17.
Ulg* w sp o tach . 

Przyjm uje się fu tra  do przecho
wania przez lato.

I l o t e l e

H O T E L  
P O I M

F L O R J flŃ S iifl 14
I Ł  iilJ . TL l i i i

Z H sieyarnie  
sk ła d y  nu t

Gebethner i W olff
Rynek gł. 2 3  

książk i, nuty , pi.iraa krajow e 
i  -ag rao iczne.

O .S C H R E IS 5 E R
haków. FUtjaiiki 32, telef. 3215
M agazyn mbd i atrojów dam- 
skicki, poleca o sta tn ie  now o
ści w iosenne, najnow sze m o
dele paryskie 1 w iedeńskie, 
crepe de clńne, georgetty , i 
crep salin , crep raarocain, i 
fu lary , surow'e jedwabie, sa- ! 
tyny, m arkizety  i k iepony . 1

H I WIOSKĘ I LATO h c
L i k i e r y

P rzybory
viśin ienne

K. ALEKSANDROWICZ, 
llaaztowa 11. — Tol. 311 i 40011
M agazyn przyborów  bi arow ych I

N A JS K U T E C Z N IE JS Z A
NAJTAŃSZA

R E K L A M A
j e s t

W PRZEWODNIKU
HANOLO W O -PRZEM YSŁOW YM

NOWEJ REFORMY W

Fabryka na|jrr«i)niel*r«ob 
i .  Ilklsrów

' E li  VBN LJJCAS
| B O L S
1 Rok :al. 157!.“ Żfądać ttfw.pjtWj®',,,,,,,,,,I n«iMi*itii«iiii* .c»iiii#i.i«* 1 -i» ii»i-J

J ło tp c r y  
9 —  -tSS
A u s t r o  D a i m l e r

| K r o k ó w ,  S ł a w k o w s k a  11
stale na składzie rowery, motocykle

I PUCH.

„ M O W A  M EF€m m A“
jedyny d iieauiit popołudniowy w K rakowie, wojowćdztwie Śląskiem i zachodniej Małopolsce, przynoś 
najświeższo wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe oraz ostatnio notowania giełdowo

i jest już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W k sięgarn iach  E olejow ych  T ow arzystw a „Ruch" lub w ageacjaoh dzienników:

W T rzebin i o godzinio 14-55. 
W Szczakow ej o godzinie 15-28. 
W M ysłow icach  o godz. 15'52.

W K atow icach o godzinie 16T3. 
W O św ięcim iu  o godzinie 16-30. 
W D ziedzicach o godzinie 17-12.

W B ochni o godzinio 16-36.
W T arnow ie o godzinie 17-32.
W R zeszow ie o godzinie 19-41.

Pracoienia
kanelnszif

Pracow nia kapeluszy damskich 
i m ęskich

H .  S o t d l e u a
pod kierownictwem

A .  N e i s a e i > a
K roków , u lic a  llru c ltn  I,. 15
przyjmuje do przeiasonow ania 
na najnowsze fasony — wyko
nan ie  solidne — przyjezdnym  

w przeciągu 3 godzin.
Ceny przystępne!

I ! T e r m o m e t r y

T e rm o m e try  U E B E
W yłączna snrziul-jZ hurlow na: 

„SANITAK .IA"
Kraków, Sławkowska C, Tel. 3C5D.

I U b e z p ie c z e n ia

Iwin/iUJ uiiijstni na życie
. F E N I K S 44

„SII,t'AHBO“ 
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, telefon 139D
dostarcza hurtowuie i ttetajlicznie 
furami pierwszorzędny węsiel gór
nośląski i koks /, w łasnych Uopa.ii

Sól Rabczańska
wszędzie do nabycia!

Reprezentacja:
Kraków. Szpitalna 3 8 .1. p.

c: Wiedza

U L. GEKTRUOY 8.

Kursa maluryczno , dokształcając#

„ W J E D Z U ”
pod osobislem  kierownictwem  

prof. Bogusława Butrymcwitza 
w Krakowia, ul. Studencka L. 14
przygotow ują lak  do m atury , 
jakolefc do w szystkich egzaminów

Najlepsza 
n ajsk u teczn iejsza  l 

najtańsza V ,

reklama®
jest ^

w Przewodniku|
informacyjnym ^  
i handlowym jg

„Nowej Reformy" |  
i

Cena ogłoszenia wraz ^  
z dostawą bezpłatnego ^  
numeru dowodowego ■

j

25 zt miesięcznie.

l i
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


